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VI bolesną rocznicę.
Czterdzieści ieden lat upłynęło od chwili 

■wybuchu styczniowego powstania, które po­
tokiem łez i krwi zaiało całą Polskę... Przy- 

. pominając dzieje tej okropnej walki, niepo­
dobna się powstrzymać od uczucia grozy 
i szarpiącego bolu. Tyle bohaterstwa zmar­
nowanego, tyle szlachetnej krwi przelanej 
w beznadziejnem pasowaniu się z n;esły- 
chaną przemocą, tysiące najlepszych, naj­
dzielniejszych obywateli popędzonych w śnie­
gi sybirskie, albo wygnanych na zawsze 
z kraju, materialny byt całego społeczeń­
stwa podkopany : zachwiany, a w ostate­
cznym wyniku sroższa niewola, okrutniejsze 
prześladowanie, głębsze rozbicie narodu... 
A  jednak nie wolno nam ludzi 1863 roku 
potępiać lub wyszydzać. Oni walczyli z nie­
zachwianą wiarą w słuszność i potrzebę 
walki, poświęcili życie i mienie dla idei 
wolności i swobody. A  jeżeli ich wysiłki 
oyły bezowocne, jeżeli skutkiem klęski dola 
narodu straszliwie się pogorszyła, to prze­
cież z kwiatu tych bezgranicznych poświę­
ceń, muszą powstać kiedyś obfite owoce. 
Pomimo wszystko powstanie było próbą 
narodowej ~iły. ńe fizyczne; lecz duchowej. 
P °  jego  upadku mmemali wrogowie, ze spo­
łeczeństwo polskie zgnębione i znękane stra­
ciło swoją odporność i padnie ofiarą gw ał­

tu i przemocy. Nieznana w dziejach barba­
rzyńska represja miała wytępić z powierz­
chni ziem, ślad imienia polskiego. I oto po 
40 latach piekielnych wysiłków Murawie- 
wów, Bismarcków i innych potworów nik- 

czemności i okrucieństwa, naród polslr stoi 
silniejszy i bardziej niewzruszony w podsta­
wach jak  przed powstaniem, a zyskał o- 
gromnie na zwartości i solidarności, wyzbył 
się przesądów i uprzedzeń kastowych.

Do now3Tch walk orężnych rwać się nie 
myślimy, ale przy każdej rocznicy naszych 
krwawych porywów przypominać sobie po­
winniśmy. że świętej spuścizny ojców: mo­
wy, ziemi i wiary bronić musimy wytrwale, 
nieugięcie i oaważnie, każdem uderzeniem 
serc naszych, każdem tchnieniem myśli na­
szej...

I przetrw am y!

Dwaj ministrowie.
Serja delfga jjna w 1885 r. — Delesat Stnrm. — 
Pi di i jęzjl B.emiecki. — Mo* a ministra
Bylandla Ebeidta. — Staioie z d* brat, m Jaworskim.— 
Pedtficer jsko tłomacz. — Rozkaz Pittreicha — Niech 

p io n ie  N!imcy uczą się jesytów.
Nas* korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Dzienniki wiedeńskie przypominają teraz, że 

podczas sesji delegaeyjnej 1885 r. poseł i dele 
**t dr. Stnrm wystosował zapytanie do ministra 
*°jny, esy sLutkiem ccraz to mniejszej ilości 
Słowian, umiejących po niemiecku, nie zmniejszy 
*lę też liczba żołnierzy, mogących dzięki włada- 
hin językiem niemieckim zostać podoficerami.

Poseł Slurn był centralislą pierwszej próby; 
“ónistrem wogny od 1876 r. aż po 1888 r. był 
Młrcjmistrz polny hr. Bylandt-Rheidt Na posie- 
“jeniu komisji bndżetowej delegacji anstrjackiej 
djńa 4 li stopi da 1885 r. minister hr. Bylandt- 

"keldt powiedział, co następuje:

— Zarząd armji dokłada niesłychanie wiele 
starań, by podoficerowie władali biegle językiem 
niemieckim. Dowodem zakładanie szkół poJofi- 
cerskich, dowodem regulamin tychże szkół. Wy­
nika z mego, że główny nacisk kładą władze 
wojskowe na nauczenie się języka niemieckiego. 
Zwłaszcza ci podoficerowie, którzT mają pełnić 
służbę rachunkową, m sz ą  władać nieskazitelnie 
językiem niemieckim, a ci podoficerowie tworzą 
odłam znaczny ogólnej liczby podoficerów. Pomi­
mo to minister mnsi tutaj dać folgę strapieniom 
swego serca patrjotycznego, że na punkcie zna­
jomości języka niemieckiego w korpusie podofi 
cerskim może nastąpić zmiana na gorsze. Przy 
czyną tego jest zakładanie w wielu krajach ko­
ronnych szkół, zwłaszcza szkół ludowych wyłą­
cznie na zasadach narodowych. Należałoby prze­
to pociynić zarządzenia, m ijące na celu rozsze­
rzyć i pogłębić nauczanie języka niemieckiego 
w krajach o ludności nieniemieckiej.

Na posiedzeniu plenarnem delegacji austrjac 
kiej w dniu 9 listopada 1885 r. Ap< linary J a  
worski wyraził zdziwienie nieprzyjemne, że mi­
nister wojny wystąpił przeciwko szkołom, opar­
tym n t zasadzie narodowej. Sprawy tak ważnej, 
jak  wychowanie młodzieży, niepodobna oceniać 
według normy dostarczania wojsku podoficerów. 
Zresztą minister wojny nie wie, że n. p. w Ga­
licji szkoły Indowe nczą języka niemieckiego.

Minister wojny zaraz pospieszył z odDO- 
wiedrią.

W  pierwszej części mowy ^karcił niekonie­
cznie delikatnie delegata Jaworskiego za to, że 
się ośmiela ha kwestję podoficerską 'zapatrywać 
inaczei, niż jego ekscelencja pan minister woj 
ny. Następnie przyznał, że w służbie wewnętrz­
nej, koszarowej język niemiecki jest dla podofi­
cera zbytecznym. Zgoła inaczej przecież rzecz 
się ma w wojnie. W tedy od podoficerów poto­
wych żąda się, by mogli się wysłowić w języku 
niemieckim; by mogli opowiedzieć, co widzieli 
i słyszeli; by mogli ziożyć raport z doznanych 
wrażeń. Każdy zroznmie, co za zamięszanie na­
stałoby w służbie frontowej w obliczu nieprzy­
jaciela, gdyby podoficerowie nie umieli po nie­
miecku. Na wojnie armja musi ciągle wysyłać 
patrole, prowadzone jnż to przez oficerów, jnż 
to przez podoficerów. Te patrole przy spotkaniu 
mają wymieniać wzajemnie zebrane spostrzeże­
nia, jako też składać raport każdemu najbliższe­
mu w] ższemu komendantowi. To wszystko jest 
tylko wtedy możliwem, jeżeli podoficerowie wła­
dają jednolitym językiem armji.

Tak mówił hr. Bylandt-Rheidt, a z pośród 
delegatów polskich i czeskich nie znalazł się ani 
jeden, który przypomniałby wojskowej ekscelen­
cji, że jnż wtedy od lat 18 istniała armja hon- 
wedów, licząoa około 200.000 żołnierza, 1 obro­
na krajowa chorwacka, której podeficeiowie, ba! 
często nawet oficerowie nie umieją po nie­
miecku.

Dzienniki wiedeńskie, przytaczając mowę 
Bylandta-Rheidta w 1885 r., cucą pizej to udo­
wodnić, iż minister Pittreich ciężko zbłądził, nie 
uznając w przyszłości od podoficerów posiadania 
języka niemieckiego. Zapominąją przecież, że 
minister wzamian żąda od oficerów, by władali 
biegle językiem pałkowym. W ten sposób wy­
twarza się lepsza spójnia w pnłku, niż poprze­
dnio. Dotychczas oficer z żołnierzem mógł się 
porozumiewać przeważnie z pomocą tłómacza. 
Onym tłomaczem był podoficer. Od jego inteli­
gencji i od jego dobrej woli zależały informa­
cje , które otrzymywał oficer. Czy to był stan 
zasługujący na konserwowanie, niech osądzi ka­
żdy bezstronny.

Natomiast w razie sumiennego wykonania 
rozkazu ministra Pittreicha oficer stanie się nie­
zależnym od podoficera. Będzie mógł porozu­
mieć się osobiście, bezpośrednio z żołnierzem. 
Że takie porozumienie wpłynie dodatnio na 
sprawność boiową pułkn, na szybkość słnżby i 
obrotów; że podniesie zaufanie żołnierza do ofi­
cera, o tern ani na chwilę nie wątpię. Trzeba

tylko pilnować, by rozkaz ministra w samej 
rzeczy wykonywano sumiennie. Niemjy gwałtują 
że muszą się uczyć po czesku i po polsku. 
Mnie się zdaie, iż to nie jest nieszczęściem, je ­
żeli ktokolwiek nauczy się jeszcze jednego — 
prócz mowy ojczystej — języka.

Świat szerzej stoi przed nim otworem.

III. Pomysł księdza Romola Murri’ego zało­
żenia ognisKa chrześcijańskiej demokracji w Rzy­
mie był bardzo szczęśliwym. Ktokolwiek zna 
stosunki kościelne, ten wie dobrze, że każda 
nowa myśl, wszystko, coby nazwać możni po­
stępem wewnątrz Kościoła, najłatwiej i najprę­
dzej powstać i rozwinąć się może w Rzymie. 
Przy znanej tendencji władz kościelnych, od sto­
licy świata chrześcijańskiego oddalonych, „uni­
kania nowości, a ścisłego zachowywania tego, 
co przekazały wieki", zdarza się częstokroć, 
że najlepsze zamiary, gdy mają cechę rzeczy no­
wych i niebywałych, byweją hamowane — aż 
przyjdzie aprobata Rzymu, a na tę aprobatę nie­
raz długie lata czekać potrzeba.

Ten hamulec odpada w Rzymie, gdzie na 
miejscu i bezpośrednio można się porozumieć 
z najwyższemi instancjami — i gdzie przecho­
wuje się stara zasada, że: „nemo malns donec 
probetur" (nikogo się nil poczytuje za złegc, 
póki na to nie ma powodu-). Więc każdy kto z  
nową myślą, zasadom wiary me przeciwną, przy­
chodź., może w Rzymie być pewnym, że będzie 
wysłuchany.

Wiedział to ksiądz Ilu rri — i dlatego, aby 
nnlknąć konfliktów z biskupami w djecezjach, 
jakie przechodził ksiądz Albertarjo w półno­
cnych Włoszech, ksiądz Daens w Belgji, obrał 
sobie ca siedzibę Rzym. I  nie zawiódł się. Po­
mimo, że ze wszystkich duchownych chrzesci- 
jańsko-ludowego kierunku, był najśmielszym, pi­
sał w swym o-ganłe w sposób niemal drasty­
czny, przemawiał na zgromadzeniacn w ducha 
skrajnie narodowym i socjalnym, nie doznawał 
od władz duchownych rzymskich żadnej prze­
szkody.

Leon X III. sprzyjał chrześcjańskiej demokra­
cji, a nawoływał tylko do umiarkowania i miło­
ści w polemice. A napomnienia te  były uzasa­
dnione, bo rzeczywiście ataki chrześcjańskich de­
mokratów przeciw „starym" przechodziły wszelką 
miarę.

R b z przecie p-zesadz‘ł  ksiądz Murri tak, że 
ściągnął na siebie upomnienie urzędowe. Było 
to przed dwema laty, gdy w S a n  M a r i n o ,  
na publicznem zgromadzeniu w ognistej prze­
mowie oświadczył, że chrześcjańscy demokraci 
są dobrymi patrjotami włoskimi — 1 nic będą 
na próżno się wysilać, celem wskrzeszenia lub u - 
trzymania „archeologicznych zabytków". Z prze­
mówienia wynikało, że miał na myśli „Państwo 
kościelne" — i wskrzeszanie władzy świeckiej 
papieża.

Mowa ta księdza M urrfego wywołała ogromne 
wrażenie w całych Włoszech, n przyjęta była 
z niemałym a{lanzem przez narodowe stronnictwa 
Ponieważ jednak takie oświadczenie, było wręcz 
przeciwne zasadniczej polityce stolicy, św ., więc na­
desłano księdzu Murrfemu surowe upomnie­
nie, które musiał umieścić w swem piśmie, z o- 
świadczeniem, że je  przyjmuje z uległością.

Ale na tern się skończyło. Dalszych Łar du­
chownych nie stosowano, a organa O. Murriego 
„Domani dTtalia" nie obłożono interdyktem.

Prezesem konserwatywnego towLrzystwa „kon­
gresów katolickich" był hr. Paganuzzi, człowiek 
dla nowych idei nieprzystępny. Przeciw niem* 
więc głównie walczył ksiądz Romolo Murri — i 
wyszedł z tei walki zwycięsko, bo mu się w 
końcu udało, skłonić hr. Paganuzzi’egodo ustąpienia 
z prezesostwa.
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W miejsce jego zamianował Watykan preze­

sem tow. „kongresów kat’* hrabiego Groscll, 
męża dobrej woli, ale nieposiadającego ani od­
powiednich do tak trudnego stanowiska zdolno­
ści, ani takiego u stron walczących zaufania, a- 
żeby byJ mógł powagą swoją uśmierzyć walkę 
i doprowadzić do poroznmienia. Usiłował to je­
dnak uczynić, i w tym celu zapowiedział „kon- 
kres w Bolonji*, na którym zebrać się miały o- 
bydwie partje: „starzy* i „młodzi*. Kongreso- 
wcy i chrześcijańscy demokraci.

Nie będziemy obecnie opisywać szczegółowo 
przebiegu tego kongresu, o utórym w swoim cza­
sie pisma katolickie obszerniej wspominały, za­
znaczamy tylko to, co dla nas teraz ma znacze­
nie. —

Udało się mianowicie „młodym* zwolennikom 
chrześcijańskiej demokracji na tym kongrerie 
przeprowadzić dwie zasadnicze zmiany w regula­
minie, a mianowicie: opuszczono zwykły punkt 
kongresów, rezolncję, żądającą przywrócenia wła­
dzy świeckiej Papieża i protest przeciw zaboro­
wi Rzymu, a powtóre dopnszczono do dyskusji 
nad Drzedstawionemi przez sekcję rezolucjami.

Ksiądz Romolo Murri stawił się na kongre­
sie na czele licznego za3tę] u demokratów, któ­
rzy z wolności dyskusji korzystali w pełnej mie­
rze, a mając przeważną większość, przeprowa 
dzili wszystkie uchwały po swojej myśli. Kon­
gres w Bolonji był pierwszym jawnym tryum­
fem chrześcijańskiej demokracji we Włoszech.

Korespondencja.
PARYŻ 19 stycznia.

Ustawiczne kłopoty Combę*’*. — Nowa grupa rady­
kalno aorjaliatyozna. — Fatalny piątek. — Proces mi­

nistra Ueiletana. — Z karnawału: bal modyttek.
Los obecnego prezydenta gabinetn stanowczo 

nie jest do pozazdroszczenia. Świetnie określiło 
tę nieprzyjemną sytuację jedno z tutejszych pi­
semek humorystycznych, przedstawiając w ry­
sunku cały gabinet idący po trzęsawiska. Com- 
bes wyciąga naprzód nogę, chcąc dosięgnąć bar­
dziej zielonej kępki, oznaczającej, jak wiadomo, 
na mokradłach miejsea suche, ale kępka jest tak 
daleko, że może nie uda mu się do niej dosko- 
czyć i wpadnie prosto w błoto. Inni członkowie 
gabinetu, każdy skulony na swojej kępce, z prze­
rażeniem patrzą na manewr swego przewodnika: 
ratując go sami zginą w błocie. Dzieje ostatnich 
posiedzeń parlamentu przedstawiają obraz takiej 
ryzykownej wędrówki. Ledwie się wybrnie z je  
dnej interpelacji, jest już drnga równie groźna 
i śliska. Fatalną po:ażką dla rządu był ostate­
cznie wybór wiceprezydenta Izby, przy którym 
sromotnie poległ Jaures, ale to była raczej spra-

SONIA.
PRZEZ 

W.  O d r o w ą ż a .

10 (Ciąg dalszy).
Całość rnchu ulicznego przedstawiała wraże­

nie zgiełku, połączonego z chaosom i nawoływa­
niem, jakie cechnją inne stolice europejsko, a 
prawidłowo funkcionującej maszyny, która tylko 
szum wydaje. Ulica niezmiernie szeroka, prze­
rywana placami o pomnikowych bndowlach, gu­
biła się, w perspektywie bez końca, przeżynało 
ją  parę kanałów, ujętych w granitowe brzegi, 
połączone wspaniałymi mostami, zdobnymi w ko­
losalne posągi.

Sonia, poinformowana o kiernnku drogi do 
Uniwersytetu, szła przez całą długość Newskie­
go prospektu ku pałacowi, zimowemu i Newie. 
Przeżywała w tej chwili wrażenia, jakie odczu­
wa podatliwa jednostka, rozumiejąca piękno, 
zwiedzając po raz pierwszy wielkie miasto. — 
Zmęczenie z podróży, następstwa dwóch nocy, 
spędzonych w niewygodnym wagonie, wszystko 
to  opuściło ją  na razie, postępowała dość szyb­
ko, ogarniając ciekawem okiem napotykane po 
drodze widoki. Co chwila uderzał ją  nowy obraz, 
godny zastanowienia, a całość wytwarzała w jej 
głowie chaotyczną masę, podobną bardziej do 
snu czarownego, niż do rzeczywistości. Fantazja 
J8j siliła się nieraz odtwarzać panoramę półno­
cnej stolicy, ałe to, co ujrzała, przekraczało da­
leko poza marzenia; — świat widziany drga ży- 
eiem, myśl zdolna jest wytwarzać jedynie ogól­
ne kontury. Wzrok jej padał kolejno na most i 
pałac Aniczkina. pomnik carowej Katarzyny, ma 
jestatyezną kolumnadę soboru kazańskiego, eałe 
tłum y nagromadzonych na jednej ulicy posągów 
i  arcydzieł architektury; patrzyła na wszystko 
nie okiem znawcy, ale inteligentnej kobiety, — 
.zdolnej odczuć piękno. Otrzymywane wrażenia

wa politycznego honoru, a pod tym względem 
obeeny rząd wszelką ezułość straeił i policzki 
otrzymane spokojnie chowa do kieszeni.

Interpelacja, wniesione, w parlamencie w spra­
wie włargnięc1a policji do giełdy pracy, podczas 
strejku pomocników piekarskich, omal nie stała 
się grobem dla rządn. Socjaliści czynili odpo­
wiedzialnym za całe zdarzenie prefekta policji 
Lepine’a, ulubieńca rządn i chcieli koniecznie by 
ten z urzęln był usunięty. Rząd zaś postawił 
sprawę Lepine’a, jako kwestję osobistego zaufa­
nia i uratował go, osiągając zwyczame „przej­
ście do porządku dziennego*, bez pochwały lub 
nagany dla postąpienia rządn. Natomiast dysku­
sja ta przyczyniła się do zupełnego rozbicie partji 
socjalistycznej, skołatanej już mocno przez awan­
tury z Milleraudem, niepocieszonej po klęsce 
Jauresa, który tylko dzięki swemu międzynaro­
dowemu charakterowi nie dostał się do prezy- 
djum Izby. Nowa grupa „socjaiistyczno-radykal­
nej lewicy* ukonstytnowala się ostatecznie i li­
czy 82 członków Z dawnej frakcji (groupe radi- 
cał- socjalistę) zostało tylko jeszcze 30 wiernych. 
Dawna frakcja proponowała ugodę, ale do niej 
nie przyszło.

Ze swoich pyrhusowych zwycięstw nie ma rząd 
powoda do radości, ale wszelki spokój zatruć mu 
musi myśl o najbliższym piątku, który śmiało 
można nazwać fatalnym. W tym dniu bowiem 
rozegra się interpelacja o wydalenie księdza Del- 
sora. Prasa opozycyjna nacjonalistyczna przygo- 
townje teren już teraz gwałtownymi atakami na 
rząd, podnosząc, że całą trzydziestoletnią walkę 
i protest o zagrabienie Alzacji i Lotaryngji pre­
fekt policji unicestwił j eonom pociągnięciem pió­
ra. Prasa rządowa stara się osłabić wrażenie, 
przedstawiając księdza Delsora jako odszezepień- 
ca, który swe alzacko-^ancoskie serce zaprze­
dał zupełnie nowej ojczyźnie i uwielbieniu dla 
cesarza Wilhelma. Oczywiście miarodajnym mo­
że być tylko głos samego księdza Delsora, któ­
ry oświadcza w dziennikach, że należy do alza­
ckiej partji Indowej, domagającej się dla tego 
kraju niezawisłości i antonomji, jak je posiada­
ją  inne państwa. Ksiądz Dełsor zaznacza, że rząd 
franenski wymagać nie może, żeby duchowień­
stwo zachwycało się jego polityką, ale co do 
siebie zaręcza, że nie zapomniałby regnt mię­
dzynarodowej kurtnazji i gdyby konferencja w 
Lnnewillu przyszła do skntkn, nie zrobiłby naj­
mniejszej aluzji politycznej. Przez to zapewnie­
nie upada więc>jedyny powód, jakim -ząd dla 
usprawiedliwienia swego postępku się zasłania. 
W piątek ostatecznie rozegra się ta walka, któ­
rej rezoliatu, wobec nieobliczalności stronnictw 
w obecnej Izbie, trudno przewidzieć. „To pe­
wna* — pisze Drumont w „Librę parole* — że 
gdyby nad interpelacją dyskutowano bezpośre­
dnio po fakcie, nie posiadalibyśmy już obecnego 
rządu. Czy runie w piątek najbliższy? Uczciwi

doszły do knlminacyjnego punktu, gdy znalazła 
się nad brzegiem Newy, tuz koło pałacn zimo­
wego WesLła następnie na dłngi most, szeroki 
jak ulica, rozpostarty na olbrzymiej rzece, za­
mienionej obecnie w jedną taflę lodu; mroźny 
wiatr północny owionął jej twarzyczkę, przyśpie­
szyła kroku. Za chwilę znalazła się w dzielnicy 
miasta, zwanej wyspą Bazylego, poprzecinanej z 
matematyczną ścisłością równoległemi ulicami, 
które zamiast nazwisk noszą kolejne nnm ery;— 
tntaj nad samym brzegiem Newy, wznosi się ol­
brzymi gmach nciwersytetu, stanowiący właściwie 
dziewięćjbudowli. połączonychw jedną długą całość.

Portjer w głównym przedsionku, po spraw­
dzeniu w szatni studenckiej, poinformował So­
nię, że Aleksy obecnie nie znajduje się w Uni 
wersytecie, a następnie na zasadzie specjalnej 
książki adresowej wskazał jej miejsce zamieszka­
nia studenta. Aleksy przemieszkiwał w bardzo 
odległej od centra miasta dzielnicy, nazywającej 
się Petersburską Stroną, dokąd Sonia, idąc za 
radą portjera, udała słę dorożką. Było to wła­
ściwie już przedmieście stolicy, posiadające ró ­
wnież szerokie ulice, zibndowane wyłącznie je ­
dno i dwupiętrowymi domami z drzewa. Lecz 
i tutaj Sonia nie zastała Aleksego, ponieważ je ­
dnak mieszkał przy familji, skorzystała z gościn­
ności gospodyni i postanowiła czekać na jego 
powrót; przedstawiła się jako kuzynka studenta, 
przybyła z odległej prowincji. Usiadłszy na ka­
napce w skromnym kawalerskim podoju, nie mo­
gła opanować senności; po pewnym czasie prze- 
bndził ją  głos Aleksego.

Wielkiem było ździwienie młodego człowieka 
na widok Soni w jego własnem mieszkaniu; nie 
ukrywając takowbgo. powitał przybyłą z całą 
życzliwością otwartej natury. Po pierwszych sło­
wach treści ogólnej, dziewcię zaczęło opowiadać 
historję swoich ostatnich miesięcy po wyjeździe 
jego z Kaługi; słowa jej nacechowane były szcze­
rością, nie ukrywała nic przed człowiekiem, 
z którym łąezył ją  wyjątkowy stosunek przyja­
źni i zaufania. Po skończonym potoku słów So­
ni, rzadko przerywanym wstawionem słowem Ale-

ludtie spodsiewają się, że tak, żydzi i mr.sonł 
wątpią.

Znawey i rafinowani w kwestjach parlamen­
tarnych zachowują milczenie. Co jest pewne i, 
zarazem pocieszające, co powinno natchnąć na­
dzieją wszystkich, którzy wobec oceanu cynizmu 
i obłndy bliscy są zwątpienia, to tu bezpośre­
dniość, irtensywność i ńamiętność patrjotyćznego 
oburzenia, które powstało*.

Porażką „en miniaturę* może się pochwalić 
minister Pellttan. Jest to porażka natury osobi­
stej i o tyie nieprzyjemna, że. kosztowna. Pel- 
letan prowadził od trzech lat proces - z pary- 
skiem towarzystwem omnibusów, ponieważ kiedyś 
jeden z omnibnsów najechał na dorożkę, wiozą­
cą ministra, który przy tej okazji odnióśł dość 
znaczne kontuzje. Ile razy naznaczono termin 
rozprawy sądowej, nmiał g> Pelletan odwlec 
poi jakimś pozorem. Prawdziwym powodem zaś 
było to, że minister wszystkie papiery pollrzebne 
do rozprawy, jak świadectwa lekarskie, zezna­
nia świadków etc. joprosta zgnbił. Po-trzech 
latach zwlekania musiał się nareszcie do tego 
przyznać, a sąd w krótkiej drodze skargę od­
rzucił, skażając ministra na poniesienie zna­
cznych kosztów.

Z sarna stała zapisać należy, że odbyło się 
jnż wielkie święto kobiecej próżności, doroczny 
bal modystek. Bal ten bndzi w świecie niewie­
ścim największe zawsze zainteresowanie, ponie 
waż koryfejki sztuki krawieckiej występują na 
nim w najwspanialszych tualetach, które są po­
tem miarodajne na cały sezon balowo-wieczoro- 
wy. Na tegorocznym balu zauważono powsze­
chnie znpełne prawie zniknięcie snkien świecą­
cych, dżetowych i naszywanych blankami. Kró­
lowały natomiast materjaly jedwabne, brokaty 
„pean de soie* i błyszcząco „tafteias*, Wszystko 
to przybrane rinszami i trzymane w styla 
Louis XVI. L. S.

Prusacy
szpiclami rosyjskim i.

BERLIN 20 stycznia.
W parlamencie niemieckim toczyła się 19-go 

b. m. niezmiernie zajmująca dyskusja nad postę­
powaniem rządu praskiego względem Rosji. Oka­
zało się, że Prnsy, które się nikogo nie boją, 
ani Boga, boją się Rosji, której oddają przyja­
cielskie przysłngi.

Jakiego rodzaju są te przysługi, wyjaśniają 
wywody mówców, z których podąumy ciekawsze 
ustępy.

Poseł socjalistyczny H a a s e mówił i
Rząd rosyjski utrzymuje w Iliemczeen poli­

cjantów, którzy nie tylke rosyjskich, ale i nie-

ksego, ostatni chwil kilka chodził po małym 
pokoikn, jakby zbierając myśli, wreszcie stanął 
obok dziewczyny i rzek ł:

— Wszystko co pani zrobiła, pochwalam. Co 
dalej czynić należy, zastanowimy się z rozwagą; 
tak na prędee decydować nie można. W każdym 
wypadku może pani na mnie liczyć, jak na ro­
dzonego brata. Obecnie pomyślmy o rzeczach 
najważniejszych, bo praktycznych; przecież pani 
tu u mnie pozostawać ni. stałe nie może; w tym 
względzie mam jnż projekt, proszę poczeKftć na 
mnie, wrócę niebawem,

\Vyszedł bez pożegnania, lecz powrócił za 
pół godziny z pomyślną wiadomością; odnalazł 
dla Soni mały pokoik za niską *-enę, na tejże 
ulicy, w mieszkanin znajomej sobie wdowy pc 
urzędniku. Instalacja odbyła się niezwłocznie, 
Aleksy nadto podjął się dostawienia rzeczy, po­
zostawionych na dworcu kolejowym i uskntecz- 
nił to w krótkim czasie. Nazajutrz następowała 
niedziela; młody ecłowiek przyrzekł odwiedzić 
nową lokatorkę w rannych godzinach, pomówić 
obszerniej o je.i położeniu, a przy sprzyjającej 
pogodzie, korzystając z wolnego czrsu, pokazać 
kawałek stolicy.

Twardy sen pokrzepił siły dziewczyny po 
parodniowem zmęczę du; reno, ocknąwszy się, 
zaledwie mogła sobie uwierzyć, że noC przepę 
dziła w Petersbnrgn. W rażenia óstatrich dni 
były tak szybkie i gwałtowne, wytworzyły taki 
chaos w jej myślach, że na razie z trudnością 
zdawała sobie sprawę z obecnego położenia. Po 
cichem i monotonnem, chociaż nie pozbawione® 
przykr ści życiu yf Pokrowskiem, nastąpił! nie­
spodziewanie nagle pornrzująca ją  do głębi bru­
talnością swoją scena z Mifodim pciczas uczty 
święta parafjalnego, następnie gwałtowna decy­
zja ucieczki z domu ojcowskiego i doprowadze­
nie takowej do skntkn, samotna p. dróż w noc 
mroźną, dwudniowa męKti istnego > więzienia w 
wagonie, przyjazd i widok stolicy, spotkanie z 
Aleksym w jego własnem mieszkaniu, nowa jej 
siedziba, — wszystko to przeżyła w ciągu dni 
niewielu. (C. d. n.)
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miękkich obywateli w bezwstydny sposób dozo­
rują, , W Berlinie czynny jest wielki sztab ta- 
kicn szpiclów. Na ich czele s.toi inżynier Har- 
ting z pensja roczną 36,000 marek. Podwładni 
tytułują go Ekscelencją. Jest też hrabia jakiś, 
nazwiskiem Michel, z pensją 7 000 marek, inni 
mniejsi szpicle biorą miesięcznie po 175, 150 i 
125 m. Czy rząd nasz wie o tym rosyjskim de­
partamencie policji i co przeciwko temu nczy- 
n ił?  Wedle wzmianek p. v. Richtnofen z 19 go 
marca ,.1*903 r. przypuszczać można, że rosyjskie 
gospodf-stwo z przyzwoleniem niemieckiego rzą­
du u nas się rozpościera. Wtedy oświadczył: 
chętnie pozwolimy rządowi rosyjskiemu, informo­
wać się o „anarchistach".

Ale ci „anarchiści" są tylko pozorem. Dzięki 
naszej działalności wyjaśniającej, niema tu u nas 
zgoła „anarchistów", którzyby propagandę czyn­
ną szerzyli. Dla rosyjskiej praktyki policyjnej 
jednak — każdy jest anarchistą, kto pragnie 
zmiany obecnych stosunków w Rosji, kto niena­
widzi brutalności caiyzmu, a nie całuje knuta, 
którym go biją. Tak w Berlinie — Charlotten- 
burgu każdego rosyjskiego robotnika, każdego 
rosyjskiego studenta, ci urzędnicy obwąchują i 
podejrzanym jest każdy, rkoro oddycha zachodnio- 
europejskiem powietrzem.

Sipicle przekupują gospodarzy podejrzanych 
lokatorów, żeby kraść ich rseczy, żebp się do­
wiedzieć, skad odbierają ksty, dokąd chodzą, co 
czytują. W nieobecności Rosjan wchodzą do ich 
mieszkań, przerzucają ich r:eczy, otrzymawszy 
na to pozwolenie od gospodarzy. Jeżeli im mie­
szkań n!e otworzą, to je po prostn otwierają 
podrob onemi kluczami, jak stało się u doktora 
Weczesława w Hermsdorf. Tu nawet usiłowano 
daremnie przekupić pocztowych nrzędoików. Szpi­
clowi Wolzowi (b ;ecano 500 marek honorarjnm, 
gdyby dra Weczesława udało się aresztować 
przy przejściu granicy. Szpicel ten w towarzy­
stwie innycn złodzieji pojechał do Hermsd >tI 
zamówił ślusarza i dał mn 20 m za otworzenie 
drzwi od mieszkania dra W Wtedy wszedł do 
mieszkenia i przerzical wszystko.

I  cóż powie rząd na tak śmiały zamach ? 
Inni urzędnicy byli dość słabi, żeby złamać ta ­
jemnicę listową. W jednym wypadku w Królew­
cu w b zwstydny sposób otworzono list i wedle 
rosyjskiej maniery znów go zaklejono, żeby adre­
satka studentka na tenj się nie poznała. A kie­
dy jednak doszła nadużycia i zażileniem groziła 
do przełożonej władzy, urzędnik pocztowy prosił 
ją  usilnie, żeby jego z rodtiną nie pogrążała 
w nieszczęście.

Ozy rząd nasz nigdy nie zaznał uczucia, że 
ro?yjskie gospodarstwo rolicyjne na niemieckiej 
ziemb jest zaprzepaszczeniem naszej samodziel­
ności i głęboko nas upokarza? Nawet wcztsach 
najohydniejszych, po uchwałach karlsbadzkich, 
rząd pruski okazywał więcej dumy i stateczności 
jak  dziś. Żądanie cara Mikołaja, żebyśmy prze­
szkodzili szwarcowaniu rewolucyjnych pism do 
Polski; ówczesny rząd i ruski odrzucił jako nie­
zgodne z naredową godnością. Dz'ś nasi celnicy 
stali się po chętnej służbie pomocnikami cary­
zmu. (Niepokój). Pisma ze Szwajcarji do Prus 
wprowadźiue, btdane bywają eo do ich treś i 
przez celników a niejednokrotnie wydawano je 
policji w Kłajpedzie i Królewcu. Niemcy, którzy 
nic więcej Die zawinili, tylko że rosjjskie pisma 
odbierali i odsyłali dalej, prześladowani bywali 
za tajne zwjązkowanie, nie w Rosji lecz w Pru­
sach. Miesiącami trzymano ich w więzieniu śled- 
czem.

I  nasi urzędnicy uniwersyteccy pozwalają 
się nżywać na usługi caryzmu. Papiery, które 
studenci rosyjscy poufale oddają nrzędom ani- 
wersyteckin te przekazują najprzód policji po­
litycznej. (Niesłychane). Dopiero gdy przyjdzie 
informacja iż nic podejrzanego nie znaleziono, — 
dopiero wtedy imatryku’ują studenta. Dotych­
czas istniała prawno-państwowa zasada, że obco­
krajowcy mogli -być wydalaDi, ale póki są w 
kraju, mieli równe prawa z tubylcami. Ale to 
się odmieniło u nas pod regimentem policyjnego 
panowania rosyjskiego. — Policja nasza so­
l d  sobie praw o, żeby każdego czasu najść mie­
szkanie Rosjanina, przetrząsać wszystko, nawet 
gdy niema podejrzenia o karygodną czynność. 
Mówca przypomina wypadek z Kraczkowem. Nie­
winne odresa, p n y  rewizji znalezione, przekaza­
no rządowi rosyjskiemu. U Kraczkowa znalezio­
no adres naczelnika statystycznego biura w U- 
fie. Skutek był ten, że człowiek ten poszedł na­
tychm iast na Sybir. Dawniej myślał i baron 
Richthofen, że ktob^dź w Rzeszy może odbie­
rać rosyjskie druki. Ale tam w Kłajpedzie i 
Królewca poaresztowano obywateli Rzeszy tylko 

wa to, że z Szwajcarji odebrali i dalej wysłali

druki rosyjskie. Chodzi o naszą godność czy i 
niewyma alna plama ma oszpecać nas przed 
współczesnym i następnym świ&tem. Panie se- 
krete-zu stanu, tu nic nie pomoże ściąganie ust, 
tu trzeba gwizdać.

Przywódca socjalistów R e b e 1 przemawiał
tak

„W żadnym z przytoczonych wypadków nie 
chodziło o anarchistów trzeba to koniecznie po­
dnieść. Dr. Weczesław uzyskał specjalnie tej 
zimy u konsulatu rosyjskiego pozwolenie na 
dalszy pobyt w Niemczech.

Plotka o niebezpieczeństwie anarchistycznem 
jest mistyfikacją, której rząd niemiecki stał się 
ofiarą, a może też chciał się stać ofiarą

Jeśli kiedykolwiek policja i rząd niemiecki 
zblamowali się do szpiku kości, to zapewne 
w niniejszym wypadku.

Żadne państwo nowożytne nie ośmieliło się 
detąd wygłosić tak barbarzyńskiej zasady, jaką 
usłyszeliśmy co dopiero z ust pana podsekreta­
rza stanu, że ludzie, którzy w ni erem nie na­
razili się prawodawstwu krajowemu, należy 
z rozmysłem oddawać w ręce katów rosyjskich, 
by zmarnieli w kopalniach syberyjskich. Hańbą 
to i wstydem dla całego świata ucywilizowanego 
żeby na ludzi, którzy się kształcą, urządzać na­
gankę jakby na dzikiego zwierza ażeby ich po 
zbawiać bytu i ich wypędzać! (Bardzo słu­
sznie 1).

Czy panowie nie odczuwacie wcale nikcze­
mnej roli, jaką władze nasze odgrywają wobec 
policji rosyjskiej? Czem więcej jesteśmy uprzej­
mymi dla Rosj’, tern więcej wzrastają bezczelne 
pretensje rosyjskie. Lecz rząd niemiecki i pań 
stwo niemieckie zostało już, jak się zdaje, czy- 
ścibutem dla Rosji. (Żywe oklaski u socjalistów).

Jak potężnie wzrastwa apelyt rosyjski, naj­
lepiej ilustruje wiadomość, że Rosja pragnie po­
czynić kroki, ty  w państwach ościennych prze­
prowadzić rewizj domowe celem wykrycia tych 
z rzędu swych urzędników, którzy dzienniki za­
graniczne stale zasilają wiadomościami. Niemcy 
przodować mają w świeelt, — tak orzekł h ra ­
bia Biilow — lecz w czemże przodują ? W płasz­
czeniu się na wyścigi przed Rosją (żywe okla­
ski). Niemcy nie przodują w świecie, lecz ow­
szem, pozostają na tyłach (żywe kilkakrotne 
oklaski)

Wydział krajowy zatwierdził wypracowany 
przez dyrekcję i Radę nadzorczą Banku krajo­
wego projekt nowego rodzaju pożyczek hipote­
cznych, opartych o ubezpieczenie życiowe poży­
czającego.

Żądający pożyczki hipotecznej z ubezpiecze 
niem życiowem winien przedłożyć w podaniu o 
pożyczkę, oprócz zwykle przez Bank wymaga­
nych dokumentów, ttkże metrykę urodzenia; 
mężczyźni winni nadto przedłożyć dowód, w ja­
kim stosunku pozostają do obowiązku służby woj­
skowej. Zaciągający taką pożyczkę będrie obo­
wiązany :

a) na wezwanie Banku wypełnić i podpisać 
wniosek na ubezpieczenie kapitału pośmiertnego, 
oraz poddać się oględzinom lekarza — a przy 
kapitale pośmiertnym wyżfj 12 ooo koron dwóch 
lekarzy — przez Bank wskazanych;

b) po nadejściu policy zapłacić z własnych 
fundnszów najdalej w dni 30 po uwiadomieniu 
premję za pierwszy rok ubezpieczenia wraz z na- 
leżytością stemplową.

c) przy podjęciu pożyczki złożyć w Bankn 
krajowym policę życiową, względnie także doda­
tek do policy dla zabezpieczeń fakultatywnych 
wojennych wraz z pełnomocnictwem, upoważnia- 
jącem Bank do rozwiązania ubezpieczenia w i- 
mieniu dłużnika, jeżeli tenże z zapłatą preroji 
zalegał, oraz upoważniającem Bank do podjęcia 
kapitału pośmiertnego do użycia tegoż na spła­
tę resztującego wówczas k» pitału dłużnego, oraz 
do wypłaty reszty osobie lnb osobom przez dłu­
żnika wskazanym.

d) opłacać co półroku z góry w każlocze- 
snym terminie płatności półroczną premję ase­
kuracyjną wraz z należytością stemplową, zaś 
dodatki wojenne z procentem w razie istnienia 
fakultatywnego ubezpieczenia wojennego całoro­
cznie z góry i pozostawić kwity premjowe w 
przechowanin Bankn.

a) opłacać 6 proc. odsetek zwłoki do premji 
uiszczonej później, Juk w dni 14 po terminie 
płatności. Bank krajowy ma prawo ale nie obo- 
wiązc,:, -anłacenia ewentnalnie zalegającej pre­

mji życiowej na raćhnnek dłnżnika i ściągnię­
cia tejże wraz z odsetkami przy płaceniu naj­
bliższej raty pożyczkowej, tudzież prawo swo­
bodnego wypowiedzenia pożyczki we wszystkich 
w skrypcie przewidzianych wypadkach, a w szcze­
gólności w razie, jeżeli dłużnik z zapłatą pre­
mji od policy ubezpieczenia życiowego zalega.

f)  poddać się zaaazowi sprzedaży i wogólu 
zmiany własności, lnb wydzielenia części hipote­
ki bez zezwolenia Banku, jak  długo pożyczka 
Banku nie będzie spłacona.

Zarządy wojskowe wszystkich państw cywi­
lizowanych, poświęcają coraz baczniejszą uwagę 
samochodom, jako środkowi pomocniczemu de 
przewożenia osób, ciężarów i wiadomości. W ze­
szłorocznych ćwiczeniach wojskowych we wszy­
stkich krajach, automobile w trzech tych kierun­
kach znalazły obszerne zastosowanie. Zorganizo­
wano też wszędzie prawie osobne oddziały sa­
mochodowe. W ostatnich niemieckich ćwiczeniach 
wojskowych dobre oddały nslugi samochody dla 
dwóch i więcej osób o sile 6 do 15 koni. Zwa­
żyć jednak należy, że manewry odbywały się 
w okolicach, posiadających dobre drogi. W ze­
szłorocznych ćwiczeniach armji anstrjaeko-wę- 
gierskiej, nżywano dwóch samochodów systemu 
„Targaa Foy" i „Union" do przewożenia pakun­
ków, chleba i mięsa. Samochody te przebiegały 
300 kilometrów przy średniej szybkości, 6 wzglę­
dnie 12 kilometrów na godzinę. Obok: tego od­
byto po raz płerwszy próbę z 12 dwukołowcami 
motorowymi. Kołowce te oddały dobre usługi 
nietylko na szosach, ale i na drogach polowjch, 
a nawet w poprzek pół i nie zawiodły ani razn. 
Jeden z tych motorów przebył 152 kilometry 
w przeciągu czterech godzin Chwalą też bardzo- 
użyte w tych ćwiczeniach trzy samochody oso­
bowe rozmaitych systemów.

We Włoszech z uwagi na górzysty teren, 
nie śpieszono się nadmiernie z nabywaniem sa­
mochodów na cele wojskowe, lecz badano prze- 
dewszystkiem wyuiki prób w innych krajach. 
Niemniej przeto już od r. 1893 są w wojsku 
włoskiem w użyciu motory do przewożenia cię­
żarów, a od r. 1900 wysyłani bywają coroeznie 
do Paryża oficerowie-inżynierowie, celem wyćwi­
czenia się w służbie samochodowej. Niezależnie 
od tego, Francja dostarczyła armji włoskiej sa­
mochodów dla służby sanitarnej i przewożenia 
amunicji, które obok czterech samochodów oso­
bowych, zbudowanych w Turynie, wzięły z ko­
rzystnym skutkiem udział w zeszłorocznych wiel­
kich ćwiczeniach, odbytych pod osobistem do­
wództwem króla. Jako kierownicy tych wozów 
słnżyli żołnierze brygady kolejowej, wyćwiczeni 
przez oficera inżynierji.

W kołach wojskowych Francji zwracał w r. 
zeszłym uwagę przedewszystkiem samochód z mo- 
toreń spirytusowym, zbudowany przes Tewarzy- 
stwo akcyjne w Nanry, który przeznaczony b j ł  
do przewiezienie, dwócn dział 12 centymetrowych 
i dwóch na plac strzelania w Chalons i ipyw ą- 
zał się ze swego zadania ku eupełuemu zadowo­
leniu kół wojskowych. Wogóle franenski zarząd 
wojskowy wyraża się bardzo pochlebnie o moto­
rach spirytusowych lżejszej i cięższej konstru­
kcji, używanych na cele wojskowe W zeszłoro­
cznych ćwiczeniach jesiennych użyto, obok samo­
chodów osobowych, przeznacz mych dia kierowni­
ków ćwiczeń i oficerów sztabu generalnego, 4 ech 
automobilów do przewożenia żywności dla woj 
ska i paszy dla koni. Te automobile zastąpiły 
130 koni i 64 wozy wojskowe. Zaznaczyć wypa­
da, że reprezentacja narodn we Francji przeci­
wna jest zbyt obszernemu zastosowaniu automo­
bilów do wojskowego ruchu os łbowego i ukró­
ciła znacznie odnośne żądania ministra wojny, 
ponieważ te motory zbyt często służą do „prze­
jażdżek wyższych genersłów."

Anglja posiada od roku osobny oddział auto- 
mobilistów, „Motor voluuteer corps", który brał 
z pomyślnym skutkiem udział w zeszłorocznych 
manewrach wrześniowych, oddział ten jest dzie 
łem inicjatywy prywatnej ochotników, gdy za­
rząd wojskowy poświęca przedewszystkiem uwa­
gę samochodom, przeznaczonym do przewożenia 
ciężarów. Zarząd ten ogłosił świeżo konkurs na 
motor, któryby przy pełnym zapasie opa’u, wo­
dy i innych potrzeb, przewoził ciężar 25 ton, 
na zwykłycn drogaca.

W końcu nadmienić jestcze wypada, że 
i w Szwajcarji, Belgji, Norwegji i Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej samochód wojskowy 
znalazł mniej lob więcej obszerne zastosowanie.

MIODOSrTNIt KAZIMIERZA ROBACKIEGO
Miód stołowy lekki butelka 50 cnt. 
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt 
Miód stołowy wytrawny but. 70 cnt

założona w  roku 1 8 4 1  — K rak ó w  ni. 
Sław kow ska I 9 6  — poleca:

Miód kuracyjny butelka 80 cnt. MiAii kasztelański butelka 1 *ir. 60 ent.
Miód esencja butelka 1 złr Miód maliniak: butelka 1 złr. 60 ent.
Miód kopowiec butelka 1 zfr. 20 cnt. Maliniaki. Wiśniaki. Dereniaki. 1789
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Z E  Ś W I A T A .
Marki pocztowe. — Zużytkowanie wodospadu „ W i­
ktor j iu. — Najwyższe drzewa. — Idjotyzmy niemie­

ckie.
N o w e  m a r k i  p o c z t o w e .  Król włoski za- 

mierzą puścić w obieg nowe marki pocztowe i 
chce, aby nie czyniły wstydu ojczyźnie sztuki i 
były artystyczne w pomyśle i wykonaniu. P ro­
jek ty  wykonał malarz Michetti. Przedstawiają 
one króla na tle morskiego lub górskiego k raj­
obrazu. Na markach 1—2 centowych odtworze­
ni będą YoJta i Marconi wśród odpowiednich 
atrybntów. Nowe marki zostaną wypuszczone w 
roku bieżącym.

** *
Z u ż y t k o w a n i e  w o d o s p a d u  „ W i k t o -  

r j  i*. Powstał projekt zużytkowania wielkich 
wodospadów „Wiktorja* na rzece Zambezi. — 
W krótce wielka linja kolejowa, mająca iść od 
Kapu do Kairu, ma dosięgnąć wodospadu i wte­
dy rozpocznie się budowa ogromnych instalacyj 
elektrycznych, obsługiwanych przez wodospad. 
Wodospady mają 1 milę angielską szerokości, 
przy 120 metrach wysokości ponad najwyższy
poziom wody; siłę ich oszacowano na 35,000.000 
koni parowych, tj. 5 razy tyle, co wodospadu 
Niagary. Napięcia prądu elektrycznego, stąd o- 
trzymanego, jeszcze nie wyliczono; w każdym 
razie przypuszczają możliwość rozprowadzenia 
prądu w promieniu 500 wiorstwowym od wodo­
spadu. Pod wodospadem na rzece zbudowano most, 
mający 150 metr. dłngości i wznoszący się na
120 metr. ponad wodą. Przewidują, że w miej­
scu tym powstanie nowe wielkie miasto.

* **
N a j w y ż s z e  d r z e w a  na świecie znajdują 

się w Australji. W lesie Ternshow pomiędzy Sy- 
dnejem i Melburnem rośnie kilka olbrzymich eu­
kaliptusów, z których jeden „Wuj Samnel“ ma 
122 metry wysokości i 12 5 metr. w obwodzie, 
drugi „Big-Bei* ma 128 metr. wysokości i 17 
metr. w obwodzie.

** *
I d j o t y z m y  n i e m i e c k i e .  — „Koelnische 

Volks. Ztg.“ pisze: Z wielkiego niebezpieczeń­
stw a zostało nratowane cesarstwo niemieckie, 
jak  dowiadujemy się z tygodnika powiatn jaro­
cińskiego, w którym znajduje się następująca 
ogłoszenie:

„Sprawy szkolne. Wydane przez firmę F r. 
Ebbecke w Lesznie pod tytułem: „Z Bogiem za 
króla i państwo* trzy śpiewy dla nżytku pod­
czas narodowych festynów szkolnych, zawierają 
w kompozycji trzeciego śpiewu „ zakazaną melo- 
dję polską*. Zakazuje się niniejszem sprawianie 
i używanie pomienionego śpiewnika w szkole.

Jarocin, 6 stycznia 1904.
Król. powiatowa inspekcja szkół I  i II. 

pod. Bickenbach. Jank “

K R O N I K A
^Kalendarzyk ksśolelny. Dziś sobota Zaślubiny NMP. i 
Rajmunda u/znawcy; w niedzielę Świętej Rodziny, Ty­
moteusza biskupa męczennika.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o gedi. 7 minnt 29, zachód przypada o godi. 4 mi­
nut 13, długość dnia godzin 8 minut 44.

K a p u j  t l e  ty łk n  a  C k n e i s y a n  1

Z  K R A JU .
W iadomości szkólne. Cesarz zamianował dra

Tomasza Garlickiego, profesora gimnazjum w Brzeża- 
naoh, dyrektorem gimnazjum w Złoczowie.

Minister oświaty zamianował: ki. dra Adama 
Geratmana nauczycielem religji rzymsko kat. w gi­
mnazjum Franciszka Józefa we Lwowie; ks. Włady­
sława Kotnskiego nauczycielem religji rzymsko-kat. 
w gimnazjum w Stryju; Tadeusza Chrząszoia, asy­
stenta państwowej szkoły przemysłowej w Krakowie, 
prowizorycznym nanozycielem w tym zakładzie.

Bada szkolna krajowa zamianowała: Józefa Do- 
brosz -Dąbrowskiego i Marka Piekarskiego zastępca­
mi nauczycieli w I. szkole realnej we Lwowie.

Bada szkolna krajowa przeniosła: Bolesława Biel­
skiego, zastęocę nauczyciela w I. szkole realnej we 
Lwowie, do I. szkoły realnej w Krakowie; Łukasza 
Storczykowskiego, zastępcę nauczyciela w szkole real­
nej w Śsiatynie, do szkoły realnej w Tarnopolu.

Bada szkolna krajowa przeniosła w stan spoczyn­
k u : Wandę Rożankowską nauczycielkę w Czarnej 
Wsi, przydzieloną do żeńskiego seminarjum nauczy­
cielskiego w Krakowie; Marję Groblewską nauczy­
ciel'? , 7Włv G > 4 ''a -h ; Jsna K n b ^ a

nauczyciela w Winmkaoh; Karolinę Piękosiową nau­
czycielkę w Przecławiu; Michalinę Babkównę na i- 
czycielkę w Ożannie.

Minister oświaty zezwolił pani Katimierze Mar­
kowskiej na otwarcie prywatnego żeńskiego semina­
rium nauczycielskiego z wykładowym jęzjkism pol­
skim w Sokala.

Zakład ten będzie tak urządzony, że w jednym 
roku szkolnym będzie istniał rok I. i III., w nastę­
pnym zaś rokn szkolnym rok II. i IV.

B u d o w a  s z k ó ł .  B ida szkolna krajowa posta­
nowiła bndowę 1-klasowej szkoły w Kisielowie w o- 
kręgu jarosławskim przy pomocy zasdku z fmduszu 
szkolnego krajowego.

Z Suchej piszą nam: W nocy z d, 18 na 19 
b. m. kuśnierzowi Bjdiińskiemu w Żywcu jadącemu 
t a  jarmark do Suchej złoczyńcy skradli z wozu 24 
sztuk s<rdaków i kilkanaście większych futer i ko- 
nuszków na łączną sumę przeszło 350 koron. Nie 
można się dość nadziwić obojętności władz z jaką 
traktują tego rodzaju łotrowstwa, tembardziej, że wy­
padek powyższy nie jest wcale odosobniony i żc ra­
bunki tego rodraju rd a m ją  się bardzo często od lat 
wielu, a do tej pory żaden z opryszków nie został 
ujęty. Przed niespełna dwoma mieś ąoami okradziono 
handlarza jłóoienek Molińskiego również z Żywca na 
przeszło 200 koron, a do tej pory ?andrrmerja na 
ślad złoczyńców nie wpadła, aż dopiero córka Mo- 
lińskiego zobaczyła przypsdkowo u krawcowej kawa­
łek mzterji ukradzionej, którą dała żydó»k» do szy­
cia a której pochodzenia nie nmiała wyjaśnić. — 
Z powyżizego wypadku poraznje się że jak  we 
wszystkich brudny(h sprawach ia* i tu, główną sprę­
żyną są żydz’, którzy odiupująp'' o i złodziei 
skradzione rzeczy umieją je lepiej ukryć i ułatwiają 
zbrodniarzom najtrudniejszą część ich zadania zacie­
rając starannie za nimi ślady. Znaczna część winy 
spada na władze, które powinny wzmonić okoliczne 
posterunki żandarmeiji a szczególniej w Ślemieniu 
i zaprowadzić stałe patrole na drodze między Ślemie- 
mieniem a Sochą na t. z w Polesiu, gdzie droga 
ciągnąca się l l/2 mdi prowadzi przez okopcę pra­
wie zupełnie nie zamieszkałą i lesistą a więc sprzy- 
jzjącą bandom rozbójniczym. A zł dtieje ci umieją 
się u rz ą iu ć  bardzo sprytnie.

Poprzebierani za kobiety wiejskie dążą w stronę 
Suchy a następnie czepiając się przejeżdżających wo­
zów, przerzynają półtoszki i wyrzucają towar po 
sztuce, który następne inni towarzysze zbierają.

Może powyżej przytoczone fik ta  zdołają pobudzić 
whdze bfzpieczeńitwa do gorliwego zajęcia się oko­
licą między Żywcem, a Suchą i oczysze?ą ją  wre­
szcie z band rozbójniczych, gdyż stan takt przynosi 
njmę nietylko powiatowi ale i Państwu szczycącemu 
się postępową administracją i urządzeniami państwo- 
wemi

Karnawał w Krośnie. Kiedy poczciwy karnawał 
ku uciesze ludu kn nam zawitał, Krosno nie jest naj- 
podlejsze między innemi, albowiem bawić się n nas 
dobrze można zawsze, lecz w karnawale i tego ro­
ku jak nigdy. To warz. „Zgoda" wystąpiło pierwsze 
z zabawą taneczną dnia 16 b. m. 1 bawiono się zna­
komicie.

S-nsscją tych dni jest z niezwykłą wspaniałość^ 
zapowiadający się „bal grona kawalerów" Krosna i 
okel oy, który się odbsdzie dnia 23 b. m. w sali Ka­
syna. Jest to nowość w naszym historycznym gro­
dzie, zwrot kn )e,stemn, za co zapewne płeć pię 
kna odwzajemni się cnym kawalerom npragnionem 
przybyciom. Omega.

Pod pokrywką wyrobów krajowych. Pod m ar­
ką krajową do tej pory starali się tylko obcy fabry­
kanci przemycać towar. Obecnie niemoralnego sposo­
bu wykorzystywania wyrobów krajowych pod tą s a ­
mą pokrywką chwytają się niestety niektórzy kupcy. 
Zakujują oni na pokaz trochę towaru u tutejszego 
producenta dla zamydlenia oczu domagającym się to­
waru krajowego odbiorom, trzymają trochę towaru 
krajowego w oknie lub w magazynie, ale mimo to 
z większą energją zachwalają towar obcy i starają 
się pozbywać tylro artykuły zagraniczne.

Należy więc śledzić takie objawy i przestrzegać 
kupujących, aby nie dali się bałamucić tym na chlu­
bę kupiectwa naazego powiedzieć trzeba, tylko n eli- 
cznym nieobywatelskim kupcom i przy zakupnte to­
waru dobrze badać ozy podany przez kuoca towar 
jrst rzeczywiście kraj»nym

Niektórzy żaś z Kupców domagają się od kupu- 
ją"eg> w yls’ej zapłaty za towar krajowy pod pozo­
rem. że jest droższy. Mamy do jaiot>wania fakt, że 
jeden z kupeów na prowincji sprzedaje zapałci kra­
jowe dr ż-j, aniżeli obce, onoei&ż w j rzeczywistości 
sam płaci za zapałki krajowe mniej, an żeli za obce.

Na razie poprzestajemy na tej wzmiance, ale 
w przyszłości nie omieszkamy takich kupców podać 
imiennie do publiozuej wiadomość.

K R A K Ó W , 23 stycznia.
Zapiski osobiste. Nauiestnik dr. A ndrzej kr. 

Potoiki w powro.de z Wsrszswy bawił w-zoraj w Kra­
kowie. Wieczorem odjechał p. namiestnik do L wowa.

niedzielę, d. 24 b. m . dobędzie g ę w sali krakow­
skiego „Sokoła" uroczyetz oachói 41ej rocznicy w al­
ki o niepodległość z r. 1863/64.

W uroczyrtości tej wezmą łaskawie współudział: 
O. An:oł, p an ie : Anna Belke, Jadw iga S 'rneckat 
pan-wie: prof. dr Agnst S>kołowsk!, p. D Śliw:cku 
chór akademicki i amatorska orkiestra Sokoła,

Początek obohodu o godz. 7 ej wieczór.
Bilety wstępu sprzedaje handel p. Budniokiego 

przy linji A B  Rynku głównego, wieczór zaś przed 
obehod m Kasa u w stę ju  do sali.

Komisja obchodowa, urządzająca nroczyst ść.jostrre- 
ga, że, w czasie wykonywania poszszególnych ustę­
pów programu, drzwi s ili będą zamknięte i przecho­
dzenie niemi będzie wzbronione.

Wybtry na assesorów i ich zastępców do Sądu 
przemysłowego z grupy pracodawców — odbyły się 
wczoraj w gmachu Magistratu i zamknięte zostiły
0 godzinie 3 po p ładniu. Udział wyborców głosu­
jących był bardzo m ały; brakło wszelkiego zaintere­
sowania się

Sekcja III prawnicza Rady m;asti na posiedze­
nia, pod przewodnictwem r. m. dra Paszkowskiego, 
uchwaliła we czwartek przedłożyć R \d d e  miejskiej 
wniosek nowołania do Bady miasta prof. gimnazjal­
nego p. Jana Csnbka, w miejsce zmarłego śp pro?, 
dra Rudolfa Trzebickiego i radeę *ądu krajowego 
wyższego p. Henryka Milusińskiego, w miejsce ins­
pektora krajowego p. M darda Kaweck.ego, przenie­
sionego do Lwowa.

Dalej Sekcja uchwaliła jrz  -dłcżić Radzie miasta 
wniosek, ażtby przyjęła zastrzeżenie, potrzebne do 
fundacji śp. Wiktora Orłowskiego, który testamentem 
z dn 'a 23 września 1892 roku, sapisał sumę 1 m ljon 
100 000 koron na fundację eduaacyjną, z tem. „że w  r a ­
zie gdyby przez zbieg nieprzewidzianych wypadrów, 
lub przez zaniedbanie śaisł-go wypełnienia przepisów 
fundaaji, fundacja ta przestała istnieć, to p<ł<wa za­
pisanego kapitała z wszelkim przyrostem, przechodzi 
na gminę m. Krakowa z przeznaczeniem zaprowadze­
nia i utrzymania według zasad racjonalnych i pra­
ktycznych zakładu naukowego z językiem pclskm  do 
kształcenia nauczycieli szkół Indowych im. Wiktora 
Orłowskiego". Na delegatów do podpisania deklaracji 
Sekcja wybrała r. m Eim . Klemensiewiozr i dra W. 
Staniszewskiego. Wreszcie postanowiła Sekcja, stoso­
wnie do przekazanej sob e uchwały pełnej Bady, po­
wołać d) życia nową komisję z 10 członiów, mającą 
za zad«a'e zastanowienie g.ę nad poprawkami i uzu­
pełnieniami obecnie obowiązującego statutu m iejskie­
go. Odpowiedni wniosek przedłożony zostanie pełnej 
R id /ie  miasta.

K om isja b u d żetow a Bady miejskiej we czwar­
tek wieczorem pod przewodnictwem piezydenta j>. 
F riedhina, cb adowała sad działem I budżetu (za­
rząd główny) przedłożonym przez r. m. dra Stani­
szewskiego, oddziałem IV. (zarząd długu miejsk ego) 
przedłożonym przez referenta r. m. J . Federowicsa, 
oraz nad działem XI (sztnka i zabytki) referowanym 
przez r. m. dra Bąkowskiego, wieszcze rozpoozęła 
obrady nad dżUłem IX (zdrowotność miasta) reŁro 
wasym przez r. m. dra Pareńskiego.

D dś dalszy ciąg obrad komisji bndżetowej.
Uroczysty wieczór W Resursie urzędniczej u- 

rządzeny etaranem  Tow. wzajemnej pomocy wetera­
nów z 1863/4, z którego dochód przeznaczono na 
wsparc.e weteranów, mimo pięknego programu aie 
zapełnił sali jakby spodziewać s ę należało.

Program wieczoru rozpoczął p. Tytus Klemensie­
wicz odczytaniem słowa wstępnego, napisanego przez 
posła do Rady państwa p. Józefa Popowakiego, w 
ktćrem antor .aznaeza, że uległ śmy w nierówaej w i ­
ce z przemożnym wrogiem i doszli do prsekonama, 
że czasy, w których w równinach, * żl« zorganizo­
wanymi masami uzbrojonemi w kosy, oepy i gtrz ’by 
myśliwskie można było osiągnąć wielkie reznltaty, 
bezpowrotnie minęły. Na;omiast eo raz bardziej uwy­
datnia się s-ta społeczna w narodzie, świadomość n a ­
rodowa, oświata i siła ekonomiczna, ntokroć bardziej 
zdobywczy niż wsz lka siła zbroiua.

M mo uoisiu  w dwóch zaborach, gdzie rozwój nasz 
nie odpowiada aai życzeniom ani zamiarom rządów, 
gdzie dla powtrzymania tego rozwoju uchwalono prze­
ciwko nam cały szereg ustaw wyjątkowych, gdzie na­
wet nauka prywatna naszego języka narażn rodaków 
naszych na ciężkie prześladowania, mimo to naród 
nasz rozwija s ę i poczucie narodowe wzrasta.

Będąc priekonani że nie ma lepszej rady na ju­
tro, jak praca n» d i ś, w w ytrw a łe j  pracy pokłada­
my cnłą nadzieję i bez obawy patrzymy w przyszłość.

Chór akademicki, pod kierunkiem p. Walewskie- 
go odśpiewał dwie pieśni Moniuszki i Niewiadom­
skiego, a p. W. Chrapczyńłka odśpiewała Moninszki 
arję z „Hrabiny" i Żeleńskiego „Słowiozkn mój".

Następnie dyrektor Kotnrb"iski z w itliim  zapa­
łem wygłosił „Tyrteosza* W. Anozyca, co otrzy­
mał wspaniały wieniec. Dalej chór odśpiewał Ja re ­
cka go „Strsż nad Wisłą" <raz „Z dymem pożarów"
1 mirsza Dąbrowskiego. Orkiestra „flarmonji" b ar­
dzo poprawnie odegrała kilka utworow mnty.znych, 
z który h sz iz^gśln ie  dobrze wypadły nMaraze h>sto-

Rocznicą styczniowi P m  > i-ninatir, ż ■ w ii> JT*nie z pieśni p lsrii-.n" »i>łam gaiser*.

p ą . « k i  p o 4 o t . i  CUKI ERNI A ADAMA PI AS ECKI EGO I ° Ł
w  K r a k o w i e  p r z y  u l .  K i u g i e j  1 . l O

poleca Pączki po 4  ct. Chrust codziennie świeży. Przyjmuje zamówienia na uczfcy weselue i zabawy. Poleją kremy, torty, wielki wybór ciast dese­
rowych, cukry, czekoladki, herbatniki itp. jak  również napoje, wódki, koniaki, likiery, kawa i herbata o każdej porze. Czytelnia zaopatrzona w różne

dzienniki. — Lokal otwarty do 1-szej w nocy.
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Praw óiżnie świetnie odegranym był j. wieluem 

przejęci<=ir lram t Drbadsiit-gi „Nł poddasza- prze* 
p tm e Senonscą i Raubuiaztn, oraz p. J . Charas- 
obiła

Wieczór zakod zył #y*y >br»z ,Obrona rztanda- 
rn u -podirg obrazu-A tu ra  Grottger* „P.lonia*.

1  teatru ludowego- W sob-itę, dnia 23 b. n.., 
jako w 41 rocznicę powitania styczniowego < y st:iri 
teatr ludowy n iegraną. d .tąd i niegdyś we Lwowie 
prztz poi ■ ję zabroniona iztukę Henryka Stroel pod 
tyt. „Kok 1863*.

Widiwiako zakończą obrazy z żywy>h osób z „Li- 
tnanji" A. Grot'gera.

Z karnawału Z a b a w a  t a n e c z n a  oddziału 
kolarskiego „Sokoła1, odbędzie się 6 lutego b. r. 
na dolrej sali gma hu

Zib%*a ta, cies’%oa się z&w&ze uznaniem i sjm 
patją u publiczności, z pewn< śjią  i teraz zgromadzi 
licm e zastępy tsń ząryeh.

Osoby, które uie d .stsłyl.y zaprosteA do 30 sty­
cznia b. r., raczą się zgłoś ć po nie k srtą  lub osi- 
b ście d> ksncelarji Towarzystwa pomiędzy 7 —9 go­
dziną wieczorem.

„G w i a z d a “ urząaza dz'ś „vieezór rózowy“ o 
czem komitet zsbawy prtypomina.

Klub prawników Zspowiedzitna na dzied dzi- 
sieje-y 23 styc n ;a zabawa z taicam i zapowiada się 
bardzo dóbr..-, a komitet przyg»t.wuje i  espoizianki, 
wobec czego nie irożna wątpić, 12 mimo balu akade­
mickiego wypadnie znak mioie.

W Bazsrze krajowym cd płomieni gazowych 
zapaliły się wczoraj około & po południu materjały 
w on i n , Si nr jłomi nie z stały jednak natychmiast 
przytłumi ne pr ez nersonal sklepowy.

Uwięziony profos. Władze wojsko»e, jako di- 
znniemaiirgo sprawcę nadzUZy z włamaniem w kau- 
relarji więzienia garnizonowego, przy a esztowały sil­
niej posz)a'owanego, zdegradowanego feldfebla 100 
pvłku piechoty, nazwiskiem Zenker, z zawodu git.se 
rs. rodem ze Śląska. Ztnker, u któiego znaleziono 
pim  ąa-e, a z któryc h n e  mo?e się wytłomaczyć, n.e 
m ii* takte wykazać swego alibi w nocy. z 19 na 
20 b m.

Kłopot Z kurant1, z ulicy T>polowej piszą nam: 
Przy uliuy Topolowej 1. 8 niektórzy lokatorzy tam 
mieszkający chowają knry, które krzykiem swoim 
niepokoją mUszkadrów we dnie, a co jeszcze gorsza 
■ anieosyszuza ą odohodami sienie, schody i po­
dwórze.

Pom mo jaż k Ikakrotnych upomaied świ taego 
magistratu, wł ściciele owego drobiu ku większej u- 
ciesze swojej, a na przekór zaś lokatorom nadal &o 
bie rw-bjuttie drOb cbodują.

Uprasza się ssie tny  magistrat, aby raczył, jak 
najprędzej lokatorów tam mieszkających uwolr ć od 
tych przyjemności krz-. zących i niewonuych.

Ogień sklspowy. Dziś o g  wpół do 6 -ej W skła­
dzie męki n. Fritaa n* Małym By oka zapaliły się 
zapałki. Ż łnierz policyjuy spostrzegłszy ogied zaalar­
mował straż pożarny, która po przybyciu na mtejme 
pożsr w zarodku ago siła

IV Bal akndemlckl. W dalszym ciągu na cele IY Balu 
akademickiego, który się odbędzi. d a .  21 j o / o z u —  1904 
w rali Hotelu Saskiego, nadesłali P P .. Adolf Buczków ki 
10 k., dr Witold Harrner, piez. apelaęji M  k, J. Uhr- 
Stebelski, wiceprez. apelacji 1S b., prof. dr St. Pawlicki 
10 k., prof. dr Oreizeuach W. 20 k., prof dr A. Wierzej- 
.iki 20 k., dr M. Icbheieer 20 k -  L Mendelsburgowa 10 
k.. E Lupecka 20 k., prof. dr J. Brzeziński 10 K., dr F. 
Żaczek 10 k., J. Witkay 10 k., z Tarnuwskich Skrzydf ka 
20 koron.

u f t f e r y e le b i  ( K r a b ó w )  kapuje, sprze­
daje i najmuje — fortepiany, pianina i harmo- 
nje — k-ajowe i zagraniczne — aowe i przegra­
ne — za gotówkę i aa spłaty — bez zaliczki

Repertuar teatru mujsklego.
W sobotę 23 stycznia: „Kobieta l>ez z n a c z e n ia sz tu -  

*a - 4 akt. Oskara Wilda, przekład B...Ć (nowość).
W  niedzielę 24 stj czuia o godzinie 3 po poi -dniu : 

„Kopciuszek*, widów. fant. z muzyką, śpię smi i tadca- 
ai. przerobił 4. Walewski (po raz 15).

Repertuar teatru ludowege.
W  sobotę 23 stycznia: „W rok 1933*, obraz dramaty­

czny w fi altach, przez H. Strokę.
W niedzielę 24 stycznia po południu: „Król Włauy- 

ław Łokietek'- czyli „V\ iśliezanki'*, opera Ltroduws w 3 
aktach J. N. Kamidekirgo z muzyką Elsnera.

W niedzielę wieczorem: „W rok 1333*, obraz drama­
tyczny w 5 aktach, przez H. Strokę.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W dni p wszednie o 7, w dni świąteczne o 8 wieczór).

W  sobotę 23 styeuiia: Di Kazimierz Bogoyski, prof. 
Uniw. Ja g .: „O żywieniu się roślin*. (W Co 'egium No- 
yum I I  piętro w cali ino Kopernika dt 32).

W niedr.elę 24 styczna : Dr Michał Siedlecki, prof 
sor Uniw. Ja g .: ,0  żyoin w kropli wody*. auli I
szkoły realnej przy nl. Studenckiej I I  p.

Kqelk ham oryslycziiy.
Ostatnia moda.

Ż o n a  (wihj&tąc w nowym 
mój orogi, to cn-.ttfia n o ta !

kapeluszu): Patrz,

M ą z  (z wesiohuieniem): Ob; bjła  Obtalnia-
Zemsta.

Pani dumo (lo  ż b iak a ) . Dstam wam ostatnim 
rasem kawał c as a shanego  wyrobu i od tego c a 
su nasyłacie mi swoich przyjacół

Ż -brak : Nta. pmsze pani, to byii moi wrogtwie.
Także argument.

Żona: D.aciugj palisz lis ty  m iłosne, k tó re  p By­
w ałeś do m nie przed ('.ubm ?

Mąż: P rzy sJ t mi na raysl, te g lrb y  je kto zna 
Iv(i po mojej śmitroi, móglbv ich n t ć do zw aL na 
t-stamentn, przypisując mi pomięszauie zmysłów.

Koncert Willego Burtestra.
U Barmestrt. sadziwia istotnie ten niezwykły 

fenomen, to  o ile Asżdy jego ostatni koneert 
zdawał się być jaż najwyższym wyrazem dosko­
nałości artystycznej, o tyle słysząc go znow& p& 
pewnym przeciąga czasa, odr-eowa się w jego 
grze coś, czego ze względn na zbyt szkolne 
brzmienie wyrazu, nie można nazwać postępem, 
Co jednak naprawdę jest postępem i to w kie- 
ronkn pogłębienia. Objawia się to jnż w ukła­
dzie programów, wawsze bardzo interesujących, 
ale obejmujących jeż  tylko, jak  na pokaz, że 
artysta putrofi to cc każdy in«y wielki skrzy­
pek, parę utworów (Paganini, Saint-Saen), w 
których poza bajeczny techniką, pozy olśniewa­
jąco wydobytemi staccatami, pizzicatami, fliżeo- 
letami, nic więcej do podziwiania niema.

Przeważają natomiast w programie rzeczy 
stare, czasem jnż niemal zapomniane (Cjnperin, 
Rameao), których wykwintną poetyczność Bar- 
mestr odczuwa głęboko i wypowiada równie 
świetnie, jak  w słYnnej, przez niego spopulary­
zowanej ,Arji* Bacha. W  tych rzeczacŁ bły­
szczą dopiero naprawdę wszystkie niezwykłe 
przymioty jego gry, wspaniałe poc;ą?nięcie smycz­
ka, ton pełny i szeroki, umiejętność śpiewnego 
snucif. kantyleny i to wszystko na usłagach bar­
dzo poetycznej duszy, spokojnie refleksyjnej i 
poważnie melancholijnej.

Koncert rozpoczął s*ę sonatą Beethovena, 
odeg sną niejako nad program, ponieważ dopie­
ro w ostatniej chwili nc nim zamieszczoną Ale 
całe mnóstwo dodatków nadprogramowych po 
skończenia koncertu cmnszony był artysta ode­
grać, wobec ogromnego entLzjazmu, jak: obja­
wiali niezwykle licznie zebrani słuchacze, rz.

---------  — i -----------

Z sali sądowej.
Pies powodem zasądzenia.

W domu przy ul. Lubić % 1. 27 mieszka słyn­
na w Krakowie amatorka psów, p. Elżbieta 
<3-1 i x e 1 o w a.

W  .'omieszkania jej, niezbyt obszernem — 
znajdaje się kilkanaście sztuk tei dom iwej zwie­
rzyny— Można noble wyobrazić jaka z tego przy­
jemność spływa na sąsiadów p. GMiielowej — ! 
A gdy się zważy, że p. &. nieda nic „złego* 
uczynić żadnemu ze swoich faworytów, i że ich 
strzeże jak  „osa w głowie" — wię*. a wary i 
nieporozumienia „na temat psów" zaprzątają 
wiele czasu tak pani Gk jak  i mieszkańcom jej 
domu. Co gorsza — jeden z jej ulubionych pie­
sków sial się powodem zasądzenia p. &lixelowej 
n i  3 dniowy areszt... A było to tak : Do sąsiad­
ki amatorki psów, niejakiej p. Lewandowskiej 
przybiegał pies pani Gk na śniadanie, obiad a 
ezastm i na kolrcję- Wreszcie znikł.

Z racji, że pies odwiedzał kuchnię p. Le­
wandowskiej, rzuciła P- GMiialewa podejrzenie 
na panią L., że jej psa ukradła 1 Udała się na­
wet na policję ze skargą, sprawa oparła się o 
sąd i... p. L została od zaraatu kradzież] uwol­
nioną albowiem niestwierdzono, jakoby rzeczy­
wiście psa ukradła. Tu znowu pani L. nie dała 
za wygraną i zaskarżyła panią G . c potwarz.

Stanęły więc wezora. obie strony przed sę­
dzią p. Krzyżanowskim, który po zbadania spra­
wy pro i contra — wydać wyrok zasądzają iy p. 
GUixelową na karę o której wyżej wspomnieli­
śmy.

Doskonałym był epilog... Po wyroku, odezwał 
się obrońca do p. Gk — która widocznie z wy­
roku nie była zadowoloną —  r ot, lepiej by pa­
ni zrobiła, zamiast żywić legjon psów wziąść na 
wychowanie jaką biedną sierotę, miałaby pani 
mniej kłopotów i większą przed Bogiem i ludź­
mi zaJugę*.

Rozsądne te słowa zastanowiły P Gk, może 
pomyślała „ma rację 1"

Dział ekonomiczny.
Ministerstwo spraw zagranicznych uwzględnia- 

ją c  prośbę 'st-ntralnrgo zw;ą«cu Lbrycznego. laak re- 
d jto w tł)  „Z .iązek *  we Wszystkich austrjaoliiih  u- 
n ę d sc h  konsularnych. Zarazem polce ło ministerstwo 
sp-aw  zagranicznych ktn-nlatom , ab) u i iv la ły  Zw iłz- 
to w i w rw ie  potrzeby s * e j pomocy i informacji, d o ­
tyczących eksportu galicyjskich w ynbów  przemysło­
wych za granicę.

Sprzedaż starych mat rjałów. Dyrekcje kolei 
psdstwowyeh w Krakowie, Lwowie i Stanisław ow ie 
oghszają  sprredrż w drodze pabliczuej rozprawy o- 
f-jtow rj, stary-.h mai rjałów , nagrim sdzonych w ma 
garynsch m sierjałowyoh w Nowym Sąfzu, Lwowie i 
Stan sław o wie.

Termin dla efert upływ a z dn tm  2 0 -go stycznia 
b r.

Bliższych infom aoyj udz e it Izba handlow a i prze­
mysłowa W hrasow ie .

Pemiędzy przeszkadsmi z jakiem i nasz przemwsł
walczyć mnsi, n iepiśledn ą rolę odgrywa ciężko fun- 
kej >nuiącr maszyna admiuistrai-yjnych władz krajo- 
wych i częste komplikacie jachodzą co do k mpe- 
teneji poszczególnych władz Charakt> ry'tyczny .p o i 
tym względem wypadek zash 'dzi . beuuie w okolicy 
Oświęcimia, Itó ry  ma w i-lkie dane po t-m n, aby 
przekbztałcć się z czasem w w ielrie centrum f rzemy- 
słowe. Coz jcd"8k się dzieje? Droga doazdow a ze 
stacji a,.lei p.łdocnej Oświęcimia do gminy Brzezinki 
któn s ‘anoni jedyną im ię koinunika.yjuą pomiędzy 
w ie lią  fab ry ią  śrnb i nitów i l.czuemi inn m fa- 
Iryknm i, i  ita  u j ą  aolejową znajdaje się w tak opła­
kanym i w prost v strętnym  stanie, że tam nje wszelki 
ruch do^izdowy.

N a częste 1 1 n.rgiczLe rekrym inseje in te resow an jih  
jrz .m je ło sc ó w  władze m cjscow e d .tych:B 8s nic po­
zytywnego w lie iu u k u  gruntownej poprawy drogi 
nie zdziałały — jakkolwiek interesanci ziek larow ali 
już p .irzebną kwo*ę do naprawy dr*gi — i rażly-n  
rnzeu kończyło się na bezo «• < cnych komisjach a to 
wskutek licznych zcm pliks ^  z sch o d .ą -;ch  co do 
kompetencji poszczególnych władz.

Ponieważ spraw a napraw y orogi wymaga jak  
naj y  hle^sz-g) załatw enia w interesie normalnego 
r-z w o u  mi jscowego j rz-mysłu. wniósł Centralny 
Z w ą  ek galicyj .kiego p riem yełi fabrycznego podanie 
do M niet-r t«w spraw  wew nętrzny-h oraz d j  w sz-st- 
kich innych właściwych v ładz z prośbą o jak  naj­
rychlejsze z s iz ą Izeui'- uspraw ienia d ro ri bez w zglę­
du na zschocząłe tra d to re i nrti.ry  juryd czaej.

U b literacto - artystyczna.
* Nowa onera polska. Pan Benrya Melcer- 

Szcsawiński napisał operę p. t. „Marja", która 
będzie wkrótce wystawione w Warszuwie.

Autor libretta pozostał w okryciu, jakkol­
wiek opracowywał je  w śsisłem. porozumieniu 
z kompozytorem, uwzględniając, o ile możności, 
oryginał i przyuczając wiele ustępów z poema­
tu  w dosłowuem brzmienia.

Treść jest następująca:
Akt ff Zamek wojewody. Wojewoda obmyśla 

plan pozbycia się nicmlłoj synowej za pomocą 
podstępu i zbrodni; każe Wacłrwowl iśś na Ta­
tarów pod wodzą ojca Marji, miecznika, do któ­
rego wysyła Kozaku z listem. Muzyka ilustruje 
tutaj uczucia demoniczne, wstrząsające duszą wo­
jewody; przyroda wtóruje tym uczuciom odgło­
sem burzy.

Aut II. Ogród ołooK domu Miecznika. Mie­
cznik rozmrwia z Mnrją. Wtem kozak przynosi 
pismo Wojewody, a wkrótce zjawia się Wacław, 
aby pożegnać akoebauą żonę. W pełnym uczu­
cia Jwnśpiewie wyraża się ich dusza. A ona 
w pieśni: „Czy Marja ciebie kocha"? zamyka 
cały swój świat i szczęście. Rozstają się małżon­
kowie, bo pieśń bojowa rycerzy wzywa W acła­
wa i Miecznika Marja samotna módl) się w prze­
czucia niedoli.

Akt III. Ożywienie w nim najwyższe. P rtą . 
śnieżki z Ma-ją śpiewają przy kołowrotkach- 
Noc. Zajeżdża kuilg. Wpadają maski w kostiu­
mach weneckich. Balet tańczy tarantelę, chór 
śpiewa: „Czy zaasz ty weneckie zapusty?r Po­
tem następnją oborek, mazur i śpiew : „My so­
bie jeiziem  kuugiem, czy znasz ty  polskie za­
pusty?, Hałas i muzyka zwubiają Marję Maski 
nncą śp e w : „Ach na tym świecie* ; — śpiew 
to złowieszczy, który trwogą przejmuje serce.— 
Marja zapytuie kim są te maski

Wowcws przywódca masek daje naslo • „Dość 
już śpiewu, dość swobody — spjlńmy -ozkaz 
wojewudyl" Maski rzucają się na bezbronny 
M arję, a ich przywódca przeszywa pierś jej 
sztyletem. W raca Waciaw ze zwycięskiego boju 

zastaje zwłoki swojej żony, przy których znąj-______    i

do 14 P. Nicpok. Poczętej z obrazkien 1 sst. 4 h. — flaililwy d> N iejot. Poczęcia N. P au iy  i do 
Cudownego P. Jezusa w k)śs ele M a-jickin z 2- n t  o b 'incau i p> 10 tul. — fowam. a d)  Opitrz-
ności Boskiej i  sztuka 4 hal. — Koronka do św. Antoniego, Ltaoja i B.cspaisoriun z obrasta*u

1 szt. 6 hal. — Do nabycia w handlu artykułó w dewocyjuycb:
K . Z VJ w K rakow ie, plac M arjack! T.

Uidlite jtUlemowa



A dnia 23 s tro n t * , ' 4 Ł  O S  Ń A R O D U * Nr. 23
daje sztylet Wojewody. Z okrzykiem: „Zemsta!* 
wybiega. Koniec.

Taki jest wątek dramatu, na którym młody 
kompozytor rotwinął cały , zapas ducha*, rozsy­
pał swojskie kwiaty melodji i roztoczył barwną 
szatę tematów lodowych.

* Dwutygodnik katechetyczny i duszpaster­
ski Treść nru 2-go: Dekadentyzm a religja ka­
tolicka w lirykach Kazimierza Przerwy-Tetma- 
jera. (Cdn.) Ks. Józef Koterbski. — (Dik.) Sto- 
snuek prawa odwetn do miłości nieprzyjaciół. 
Fs. dr K. Szczeklik. — Egzorta. Gzem jest na- 
tk a  i co nam przynosi. Ks. dr Józef Caputa. — 
Szkice katechez na tle „Małego Katechizmu salc- 
bnrskiego*. — W sprawie księży wikarych. Ks 
M. Z. — Nauczajmy w sposób aktnalny! — O 
stosnnkti katechetów do dyrektora i gmua nan- 
czycielskiego. — Poradnik katechetyczny i dnsz- 
pastersai. — Przypadek ety zła wola ? (Obrazki 
z „Cztsa*) — Czytelnik „Czasu". — Kroni­
ka. — Recenzje. — Miscellanea. — Wiadomości 
djecezjalne

TELEGRAMY.
Delegacja austrjacka.

Wiedeń 22 stycznia. Delegaeja obraduje dzi­
siaj w dalszym eiągn nad budżetem minister­
stwa spraw zagranicznych. Przemawiali del Do- 
bernik i hr. Zedwitz, poeztm zabrał głos hr. 
Wojciech Dzieduszyeki.

Wiedeń 22 stycznia. Hr. Dzieduszyeki oma­
wia najpierw ogólną sytuację polityczną, podno- 
ssąc znaczenie sojuszów, które niedopuszczają do 
wszechświatowej katastrofy wojennej. Następnie 
wyraża przekonanie, że zadanie kulturalne i eko­
nomiczne Anstrji na Bałkanie jest tak ważne, 
iż samo pc rozumienie z Rosją nie wystarcza. 
Mówca zgadza się jednakże w ogólności z poli­
t yką zagraniczną. Omawia szezegółowo ś-odki 
dla podniesienia anstrjackiegu handlu i ubolewa, 
że nietylko na Bałkanie, ale także wogóle za 
granicą, brak odpowiednich informacyj i inieja- 
t jwy,  z powodn czego b8ndel niemiecki usuwa 
na drugi plan handel austrjaeki. Mówca wzna­
wia życzenie mianowania technicznych atache 
przy zagranicznych poselstwach. Domaga się 
wzmocnienia ochrony dla emigrantów szczególnie 
w Ameryce i w Kanadzie, oraz p( mnożenia kon­
sulatów w Niemczech, aby udający się tamże na 
zarobek obywate’6 anstrjaeey mogli doznawać 
potrzebnej ochrony

Na9z sojusznik bowiem mówi mówca, p o ­
s t ę p u j e  w o b e c  a u s t r j a c k i e h  p o d d a  
n y c h  w ten sposób, jakiego w języku dyplo­
matów nie można inaezj nazwać, j a k  n ie  
p r z y j  a z n y m.

Omawia ważność nowych traktatów handlo­
wych szczególnie z Niemcami i Włochami. — 
Podnosi konieczność aby przy rokowaniach Ga­
licja została wreszcie dosfatreznie obroakna, 
wobec szykan, jakich doznaje jej eksport bydła 
i drzewa. — Ubolewa że zawarcie traktatów 
handlowych natrafia na trudności z powodu sy­
tuacji wewnętrznej. Wyraża nadzieję, ze tak 

jak  przez 7 lat mimo obstrukcji udało się utrzy­
mać powagę moDarchji na zewnątrz, uda się ta ­
kże uzyskać zawieszenie broni dla przeprowa­
dzenia zawarcia traktatów handlowych — O- 
świadeza się za budżetem.

Przemawiają następnie delegat Gloekner i 
Schneider.

Wiedeń 23. stycznia. W dalszymi ciągu dy­
skusji nad budżetem snraw zagr. przemawiali 
del. Snstercic, hr. SeLOnbon. i del. Kramarz. 
Dalszy ciąg obrad dzisiaj.

Zwołanie Rady państwa.
Wiedeń 23 stycznia (Tel. w ł). Stronnictwo 

ludowe domaga się o i dra Koerbera zwołania 
Rady państwa już w pierwszych dniach lutego

Jak  wiadomo, dr. Koerber miał zamiar zwo­
łać Radę państwa, dopiero w połowie marca. 

Kompromis czesko-niemiecki.
Wiedeń 23 stycznia. (T. w.) Poseł lud. niem. dr 

S t e i n w a n d e r ,  jeden z założycieli stronnictwa 
Indowego, przemawia za kompromisem między 
Czechami i Niemcami. Za m e tr  on, że Niemcy 
pomimo,40 letniej walki z Czechami n i e  o d ­
n i e ś l i  ż a d n y c h  k o r z y ś c i  

Sejm węgierski.
Budapeszt 23 styczna. W sejmie przy od­

czytania spiawozdania komisji nietykalności po­
selskiej w sprawie p. Lengyela, przyszło do na 
der burzliwej sceny, wywołanej Drzez onstruk- 
cjonistów. W chwili, gdy prezydent zarządził i 
głosowanie nad wnioskami komisji w sprawie u- 
dtielenia nagany posłowi Lergyelowi i ogłosze­
nia tego w dzienniku urzędowym, oraz w okrę- | 
gu wyborczym tego posła, pos. Holió zażądał 1

tajnego posiedzenia; ponieważ jednakże już za­
rządzone było głosowanie, prezydent naprzód je 
przeprowadził, przyczem wniosek komisji przyję­
to ogromną większością głosów, a następnie do­
piero zarządził tajne posiedzenie.

Podczas tajnego posiedzenia rozeszła się w 
Izbie wiadomość, że prezydent otrzymał list ano­
nimowy z doniesieniem, że o godzinie 1 w po­
łudnie s a l a  p o s i e d z e ń  b ę d z i e  d y n a m i ­
t e m  w p o w i e t r z e  w y s a d z o n ą .  Zarządzo­
ne zbadanie sali i wogóie całego gmachu parla­
mentarnego przez porsonal techniczny i urzędni­
ków nie wykazało nic podejrzanego, tajne posie­
dzenie musiano jednakże kllkakroć przerywać z 
powodu braku kompletu, albowiem w i e l u  p o ­
s ł ó w  o p u ś c i ł o  g m a c h  z obawy przed ano- 
niwowemi pogróżkami.

Posiedzenie przeciągnęło się do godziny wpół 
do 4 tej po połndirn, poczem obrady odroczono 
do dzisiaj.

Następca hr. Tiszy.
Budapeszt 23 stycznia. Bardzo wielkie zna­

czenie polityczne przypi-ują tutaj temu faktowi, 
że hr. Kboen Hederrary na żądanie monarchy 
pozuStaje w Budapeszcie i nie wyjeżdża do Egi­
ptu. Fakt ten komentują w taki sposób, ze hr. 
K h u e n  H e d e r v a r y  b ę d z i e  n a s t ę p c ą  
hr. T i s z y .

Policja rosyjska w Paryżu.
Paryż 23 stycznia. (Tei. wł.) Wielkie wra­

żenie wywarł tu fakt, że na zebraniu studen­
tów w Paryżu o d k r y t o  t r z e c h  a j e n t ó w  
p o l i c y j n y c h  r o s y j s k i c h .

Gdy ich zdemaskowano, chcieli uciec i znisz­
czyć notatki, które podczas obrad porobili. No­
tatki te jednak odebrano, a ajentów wyprowa­
dzono na estradę, odfutografowano i wyrzucono 
z sali.

Futografje te rozesłano z odpowiednim ko­
mentarzem po Francji i za granicę.

Z powyższego faktu widać że Rosja nietyl­
ko w Niemczech, ale także i we Francji, a p ra­
wdopodobnie i Acstrji, utrzymuje tajną policję, 
dla dozorowania swoich poddanych.

Z dalekiego Wschodu
Londyn 23 stycznia. „Times" og łada  zesta­

wienie swego korespondenta pekińskiego s i ł  
w o j s k o w y c h  Ro s j i ,  w krajach m  wschód od 
jeziora Bałkańskieso. Według tego obliczenia 
Rosja posiada tam 3115 ificerów, 147.000 żoł­
nie zy i 216 dział.

Kolonji 23 stycznia Petersburski korespon­
dent „Kon Ztg.L dmosi; że wręczonte odpowie­
dzi rosyjskiej — jak donoszą z rosyjskiego źró­
dła urzędowego — n ie  o d b ę d z i e  s i ę  p r z e d  
n i e d z i e l ą .

Nowy Jork 23 stycznia B.uro Rentera do­
nosi, że poseł Stanów Zjednoczonych w Senl do­
niósł telegra fi iznie do departamentu Stanu w 
Waszyngtonie, że w K o r e i  s z e r z ą  s i ę  g r o ­
ź n e  n i e p o k o j e .  — Obawiają się, że JapoDja 
podnieca zaburzenia wzdłuż kolei japońskiej w 
Korei, aby mieć powód do obsadzeuia linji sil 
nymi oddziałami wojska.

Londyn 2.3 stycznia. Biuro Reutera otrzy 
mało urzędową wiadomość, że jakkolwiek dotąd 
nie uczyniono odnośnego wniosku Japonja za­
wiadomiła rządy w Londynie, Waszyngtonie i 
Btrlinie, że p o ś r e d n i c t w o  i c h  b y ł o b y  
n i e m o ż l i w e m  do p r z y j ę c i a .

Londyn 23 stycznia. (Tel. wł.) Donoszą tu, 
że 6.000 wojska rosyjskiego wkroczyło do Ni u-  
c z w a n g ,  jednego % głównych miast mandżur­
skich. Chińczycy musieli na rozkaz Rosjau ude­
korować miasto flagami. Urzędnicy chińscy wo­
bec żądań rosyjskich są znpełnie bezsilni,

Londyn 23 stycznia (Tel. wł.). Z Port A r­
thur donoszą, że przystań i miasto w Port Ar- 
thnr jest tak przygotowana do wojny iż żadna 
potęga nie mc glaby go zdobyć. Pilnuje go 27.000 
żołnkrzy i 10 okrętów w<jenrych, a nadto wej­
ście do przystani jest zabezpieczone minami poa- 
dwodnemi.

Kolonia 23. stycznia. (Tel. wł.) Korespon­
dent londyński do „Koln. Ztg.“ telegrafuje, że 
w kołach dyplomatycznych angielskich i amery­
kańskich panuje przekonanie, iż prayjdzie do 
kompromisu jap.—rosyjskiego w ten sposób, że 
Maudżurja zostanie otwartą dla handlu między­
narodowego

Z Bałkanu.
Konstantynopol 23 stycznia. Porta przesłała 

wczoraj ambasadorom austro węg. i rosyjskiemu 
pismo, w którem reasnmuje bardzo szezegółowo 
wszystkie dane, dotyeząee przeprowadzonych do­
tąd reform i p r z y r z e k a  t a k ż e  w p r z y ­
s z ł o ś c i  r e f o r m y  d a l e j  p r o w a d z i ć .  Da­
lej skarży się na Bułgarję, która jest ogniskiem 
działalności komitetów, mających swe siedziby

w klasztorze w Bilo i w innych miejscowościach 
bułgarskich. Porta zapewnia na podstawie docho­
dzeń, ż e w  w i e l u  w s i a c h  ' b u ł g a r s k i c h  
n z b r o j o u o  c a ł ą  l u d n o ś ć .  Ciągle zakupuje* 
się tam broń, amunicję i czyni zapasy żywności 
Także c z ę ś ć  w o j s k a  b n ł g .  j e s t  b e z u ­
s t a n n i  e w p o g o t o w i n .  Artylerję i kawale- 
rję zaopatrzono tam we wyostrzone szable, a pie­
chotę w wyostrzone bagnety. W wielu miejscach 
zakładają tam fortyfikacje, a wszystkie mosty" 
na najważniejszych drogach wojskowych, szcze­
gólnie zaś nad rzeką M&rycą ponaprawiano. 
W końcn Porta zapewnia, że w Bnłgarji rozda­
ją  publicznie pieniądze n a  z a k n p n o  d y n a ­
m i t u  i na wsparcia dla komitetów. Wiela ofi­
cerom pozwolono tam wstąpić w szeregi powstań­
cze, a tamtejsza prasa lokalna napada na Tur­
cję za przeprowadzanie refirm .

Sprawa opłat pasportowych-
W'edeń 22 stycznia Z powodn porm-zenia. 

jrzez delegata Dawida Abrahamowicza w komi­
sji bndżetowei delegacji sprany opłat pasporto- 
wych, ministerstwo spraw zagranicznych nadesła­
ło na ręce tegoż posła następujące wyjaśnienie s 
O sprawib nsyj-kich opłat pasporlowych zo­
stało ministerstwo spraw zasnnicz ych przedło­
żone sprawoidanie jeszcze w grudniu 1900 rokm 
przez austro-węgierskiego ambasadora w Peters­
burgu. Wedłng tego sprawozdania, ukaz w dnim 
28 lipca (starego stylu) 1900 r. zaprowadził pod­
wyższenie opłat na rosyjskie paszporty z ogra- 
niczne na rzecz towjr^rstwa Czerwonego Krzyża,, 
o 5 rubli, a opłaty dodatkowe równocześnie obo- 
wiąznją rosyjskich poddanych i zagranicznych. 
Opłaty na pasporty zagrauicz e wynoszą więc 
dla rosyjstieh poddanych 15 mbli, dla zagra­
nicznych 5 rubli 50 kopiejek.

Artykuł X III traktatu handlowego z Rosją 
z r. 1860, który dalej obowiązuje, w tych wszy­
stkich swoich punktach, które nie zostały poru­
szone w traktacie handlowym z r. 1894, zawie­
ra jedynie tylko zasądzenie że od paszportów 
nie wolno pobierać innych opłat od poddanych 
anstrjackicl-, jak tylko te, któ-e opłacają pod­
dani rosyjscy. Ze względn na to ministerstwo- 
spraw zagranicznych me miało podstawy do za­
jęcia stanowiska wobec wyżej wspomnianemu-, 
poawyżs-zeniu op at pa>-zportowyen, Od owego 
doniesienia z r. 1900 ministerstwo sp sw  zagra­
nicznych nie o-.rzymiło żadnego zawiadomieuia 
o zmianie opłat paszportowych. Ministerstwo nie 
otrzymrło także z żadnej st"on.v w tym kierun­
ku zażalenia. Że względu jednak, że pos. Dawid 
Abrahamowicz sprawę tę po nszył, ministerstwo 
wezwie austro-węgierskiego ambasado-a w Pe- 
tersbnrgn, aDy o obecnym stanie sprawy, szcze­
gólnie co do paszportów z 6 miesięcznym ter­
minem się poinformował i zdał sprawozdanie.

Wielkie bankructwo
Wiedeń 22 stycznia. Dzienniki donoszą, że 

wielka fabryka wyrobów skórzanych firmy Mi- 
niberger i syn w Wiedniu i Lichitz ogłosiła 
niewypłacalność. Pasywa mają wynosić 2 i pól 
miljona koron. Rozpoczęły się rokowania o ugo­
dę z wierzycielami.

Poseł Lengyel.
Budapeszt 22 stycznia. Komisja dla niety­

kalności poselskiej, postanowiła udzielić posłowi 
Lengyelowi naganę protokolarną za wczorajsze 
sp-zeeiwianie się zarządzenia prezydenta Izby,, 
oraz ogłosić ten wyrok w jego okręgu wybor­
czym.

ttnny telegraficzne.
Wladei1. 22 go stycznia. — (Giełd* pop.).—Godzin* s — 

Ma'ki 117 20 Kenta majowa 100 65, Węe. renta korono­
wa 99-1.0, A t ej e austr. zakładu k re d y t.  b77 50, Akcje w., 
772 50, Akcje Anglobanku 1.81 60, Ajccje Uniobanku 542 50- 
Akcje fj&nderbankn 449 —, Akcje kolei państ. b76 — .o* ■ 
b*'rty 86 —, Akcje iaDryki broni 484 50 Ancje tytou., e 
343—, Akcje Al piny 416 — Losy mrocaie 13434, Rsi e 
25260.

Cukier słubj 1850 spirytns (ustalony) 45'60 i»- 
fta niezmieniona.

Berlla 22 go stycznia. — (G.ełna wieoz.). — A u s tr ie 1'  i 
Akcje kredytowe *13 40, Towarzystwo dyskontowe 184 60,

N A D E  sł I ł  A  N E.

Zakład techniczno-dentystyczny
W . L i p o ń s k ie g o

przy ul. św. Krzyża 1. 5 I  p. — l  sadzenie sztuczuycT 
zębów na sposób amerykański. — Naprawki z prowincji 

uskutecznia ńęjpo wio tną pocztą. 2728

pelwysiy ZaHopiafalflc.
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
J .  F .  J .  K o m e n d z l i s k l ,  Z t k o p s n c .

Cukry deserowe za pół 
kg. złr. I, I *50, 2.

a r a  H i M Y c z m  s s - a a , ,



Nr 23. .GŁOS NARODU* .WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY* .GŁOS NARODU*

Popierajmy swojskie czasopismo 
-„Dźwignię przemysł.-handlową*.

Kto chce ctrzymać to pismo na 
ęróbę przez cały kwartał — zechce 
nadesłać 1 K. poi adresem : Rechkcya 
„ D ź w ig n i14 we Lwowie. 1059 1 1

Przyjmie
w pobliżu Krakowa lub w Kra­
kowie p o s a d ę  b i u r o w ą  rach­
m istrza, kontrolora, buchaltera 
lub korespondenta pod skromny­
mi warunkami mężczyzna lat 32, 
obeznany wszechstronnie i  wszel­
ką manipulacyą gospodarczą, la- 
sową, kupiecką, z dłuższą pra­
ktyką lasową, z egzaminami rzą­
dowymi z leśnictwa, rachunko­
wości oraz szkołą lasową. Ła­
skawe zgłoszenia pod „Rach 
mistrz 32“ poste restante Kra­

ków. 1045 2 5

Siusarnia Br. Pogorzelskich
Półwsie Zwierzyniec 40 Kraków

•wykonuje roboty budowlane t. j. okucia, 
drzwi, okien, ii ary ery do schodów, gan­
ków, balkony, bramy z kutego żelaza, 
okucia kuchenne, drzwiczki kominowe 
i wentylaeje; ogrodzenia i monluwania 
Łonstrikcylne. łóżka  i umywalnie że­
lazne, jakoteż podejmuje ńę wszelkich 
robót i reperacyi w zakreo ten wcho­
dzących, po cenach przystępnych. — 
Zamówienia na prowincję i w miejscu 
wykonuje ś c i ś l e  na czas ozn&ezony.

3056 0 0

JEDWABIE Z ZURYCHU
najmodniejsze, mąją światową sławę. Desenie w białych i czarnych ko­
lorach, każdego rodzaju. Niezrównany wybór po najtańszych cenach 
hurtownych i częściowo dla osob prywatnych oclone. Tysiąezne uznania. 

Wzory na żądanie franco. Porto od listu 25 hal 5
Seidenstoff-F abrik-U nion

ADOLF GRIEDLR & C!S ZOrich M. 36
c. k. dostawcy dwom. (Schw eiz)

M A R K A  OCHRONNA. Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 
dyplomem honorowym e. k Ministerstwa handlu

Krajowe Towarzystwo tkackie

P R Z Ą D K A
w  k r o ś n i e

poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrób; 
czyste lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

P ł ó t n a  K o r r z y u s M *
tri sajgribszy ih aa lajo sitzyeb wek

i Bielizną stołową
oraz. Auhtarcza kompletne 1 nąjtaisze

W y p r a w y  Ślubne.
Z .t . n ó w l e n l a  nadsyłać pros at y wprost d o  K r o m a ,  (poczta, telegra; 

i stacja kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki na żądania rysyłamy franoc 
jdwrotną poczną. 1791

KOCE
Bośniackie

czysto w e ł n i a n e  miękie, 
puszyste, ciepłe i bardzo 
trw a le  od najtańszych  cen

poleca firma 9847 1 0

Dr. Nieć i S-ka
K ra k u * , Rynek L 2 5

D Z I E R Ż A W A
Folwark Hyżne 350 morgów ornego 
z łąkami, gorzelnią 340 Hectol. kon- 
yngentu, budynkami w najlepszym 

stanie, chmielnik 14 morpow. jest lo 
wydzierżawienia od I kwietnia 1904. 
Odległość od stacyi Rz azów 20 kim., 
od stacyi Jawornik 10 kilometrów. Szo­
s a  rządowa i powiatowa przechodzi j  rzez 
majątek

I N W E N T A R Z
żywy i martwy krów bardzo mlecznych 
60 »ztttk i jałownik rasy półkrwi Fry­
zyjskiej, tamże z w o l n e j  r ę k i  do 
sprzedania.

R Z Ą D C Ę
bardzo zdolnego, energicznego i zaufa­
nego polecam. — BPższej wiadomości 
udzieli Kazimierz lędrzejowicz, Rudnik 
nad Sanem. ‘ 63 6 6

N o w e  o r g a n y
w  stylu romańskim, z ozdobnemi rzeź­
bami i strukturą, i aż malowano i zło­
cone, o 5 silnyeh głosach czyli 250 pi­
szczałkach różnej jakości. Mieeh jest 
ukryty wewnątrz, wskutek tego orga­
ny zajmują mało miejsca a grający 
nie potrzebuje pomocy przy kalikowa- 
n ic , gdyż przy pomocy mechanicznego 
urządzenia za lekkiem pociśnięcirm nóg 
sam sobie może kalikować. Organy te 
są za cenę 580 złr. do sprzedania w 
pracowni Stefana Grudzińskiego. Jasło 

76 5 10

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY

JANA WOLNEGO
jedyny w Krakowie, posiadający własną fabrykę trumien. 

Wielki wybór trumien metalowych 1 z drzewa.
G łó w n y  s k ł a d  uL  ó w . T o m a s z ' L- 4  (tuż przy pl. Szcze­

pański .), Telefan Nr. 331, — F i l i a  u l .  K o p e r n ik a  L . 8 .
Zakład .rządza pogrzeby od najskromniejszych ćo najwspanialszych 
ze znaną ścisłą puoatualnośeią, nehy łając pozo itałej rodzinie wszelkich 
trudów. — Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok j  

ze wszystkich krajów Europy. 2616
Ceny możliwie najniższe, na żądanie opłata ratami m.euęjznis.

P o s a d z k i  k o ś c ie ln e .
a

(przedtem C. Schlim p.)
Biuro cen tralne: W i e d e ń .  JT., S e i l e r g a s s e  1-4.

Płyty zendrówkowe na chodniki, podwórza i korytarze klasztorne
$  Kolorowe płyty na posadzki w stylowej ornamentacyi dla kościołów ( 
dl i  kaplic. Glazurowane płyty okładzinowe na ściany w kuchniach,
I  łazienkach parafialnych i t. d. |
ffl Rury kamionkowe dc kanalizacyi 1 nasady kominowe od po- 
|jed y czeg o  do najozdobniejszego wykonania. — W ykonano roboty 
| w wielu kościołach i klasztorach, w książęco-arcybiskupim pałacu

w W iedniu i t. d. 33o2 2 20
P r o s p e k t a  i  k o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .

Punk aa zastaw
udziela S p ó ł k a  K r e d y t o w a  

Kraków, ul. Basztowa 9. 10S1

Wdowa po nauczycielu
pozostaiąca w nędzy z trojgiem mało­
letnich dzieci, błaga 1'tościwą Publi­
czność o jakiekolwiek, choćby najskro­
mniejsze datki na ręce Administracyi 

„Głosu Naioóu11. 3353 0 5

MŁODY CZŁOWIEK
właściciel realności, znający się do­
kładnie na manipulacyi biurowej, p o ­
s z u k u j e  stałe, p o s a d y  biurowej, 
inkasa w większem przedsiębiorstwie 
lub t. p. — Łaskawe zgłoszenia pod: 
„P R A C A 14 do Administracyi .Głosu 

Narodu14. 3147 0 10

„Dirfo“  pieniędzy!
miesięcznie do 500 złr. może 
"•arouć każdy ’ itwym sposo­
bem oez szczególnej wiadomo­
ści, uczciwie i bez kosztów. 
Poślijcie tylko zaraz swój a- 
adres pod: E. 1036, Annoncen- 
Abteilung des 3109

JHUrimC Mannheim
Meerfeldsrass. 44.

Najlepsze pokojowe pachnidło

P r a w d z i w t

HARCEŃSKII

KattarKi
Polecam: pierwszorzędne 
ś p i e w a k i  „ Ę o l le r y 4

o czysto metalicznym dłrgo ciągnącym 
tonie j śpiewające także przy świ >tie 
sprzedaję po 6  i 8  złr., najlepsze Vor- 

sangery 1 0  złr. za sztukę
Wysyłam na prowincję od* rotnie za za­
liczka z gwarancją dostawienia zdra 
wyoh na miejsce przeznaczenia. 6  d n i  

p r ó b y ,  wymiana dozwolona

J a n  8 m u fa  w Krakowie
u l. M o r ja ń s k a  F r .  38 , 

I-sze piętro, oficyny.

pomocnika biurowego na n .z it prowi­
zorycznie, zaraz do objęcia Wymagana 
znajomość rachunkowości i języka nie­
mieckiego oraz ezytelne piumc. Zgło 
nZ3ni« poparte świadeetwami przyjmuje 
Administr. „Głosu Narodu11. 1031 3 3

Ładny dom (rodzaj willi)
nowo odbudowany około 2000 □ m  no­
wo oprrksaionego ogrodu, składający 
się z 4-rech pokoi, 1 tadnej kuchni, 
piwnicy, werandy, nowej dobrej stu­
dni etc. w bardzo zdrowej okolicy, 
100 kn ków od miasta, óO kroków od 
domu, 2 górtkie rzeki (zdrowe kąpiele) 
z powodu wyjazdu właścicielki w kwie­
tniu 1904 r., za 650C złr. do sprzeda­
nia. Zgłoszenia odsyła względnie przyj­
muje Administracja ,,Glosa Na-odu14 

pod Nr. 47. 72 5 8

nabycia w większych 
perfnmeryj.

Bżładach
898

Matynowana nauczycielka
m  m y  k  i

uczennica pierwszorzędnego profesora, 
udziela lekcyi gry n a  f o r t e p i a n i e  
po przystępnej cenie n siebie w domu 

. i poz i domem.
Wiadomość w Aómmistra®' i  „Głosu 

Narodu14. 2192 4 0

1044Potrzebny Uczeń
ao Cukierni Nowaka w Bochni.

K a r t y  j a z d y
do Am t ryk i

do Nowego Yórkn i wszjstkich stacy 
Stanów Zjednoczonych, jak  również 
do wszystkich portów mo zi Śród­
ziemnego jak Palermo, Neapol, Al­

gier, Gibraltar, u :
S c h r o d e r  & Co.,  T r y e s t

Generalny zastępca: 45
C U N A R D  L I N E .
Najbliższy czas odiazdn z T ryestn: 

Parowiec Ca>-pathia 2 lutego 190* 
.urt iii 16 „ 1904

Adres telegramów: S c h r o d e r c c i .

KORZYSTNE ZAJECIE.4»
Do pozyskania ubezpieczeń na 

prowincyi, przyjmuje Austr To­
warzystwo zdolue i eaergiczne o* 
soby, za wynagrodzeniem z góry 
płatnego pauszale na koszta po­
dróży i osobnego wynagrodzenia 
za pozyskane ubezpieczenia.

Oferty z podaniem wieku i za­
jęcia pod napisem „Korzystne za­
jęcie" do Adm. „Giosu N.“. 1027
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Strzelba
lancastrówka, kaliber 16 dobrze 
bijąca, d o  s p r z e d a n i a .  Oglą­
dnąć można w Administr. „Głosr 

Narodu*. 4 3

Błaga o litość
itarnscka 84 lat li ssąca, wacwa po w«- 
1 -ranie z  roku 1881, mąiąca pra; sobia 
uisnlecztlnie chorą córkę, o wspomo­

żenie jakimnolwiek fi itiL<em.
Łaskawe datki na ten eel przyjmują 
Administracja „Głosu Narodu14 Kraków 

ulica sw Krzyżr Nr, 7. 3170
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§  W A Ż
dla Czjtelników „Głosu Narodu*|

nowa ser j a  no w ieści:
Józefa R igosza >W piekle Galicyjskiem* . . .  i
Emil RicEiebourg >Dramaty w Życiu*............................f
Warner >W pogoni za szczęściem* . . . .  a
Bjornsoii-Bjnrnetiern >Na Bożej Drodze* . 1
Emil Richebourg >Na Golgotę* . . . .  1

1 0  t o m ó w  z a  3  t i r .  5 0  c e n t ó w .
ADMINISTRACJA 

Bibljoteki w yborow ych m m ansćw  i powieści
©  Kraków, ulica Mlkołajskr L. 7.
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOMW

ireme z Szarotek!!! 1
Fabrykant: Otto Klcment, HnnsbrucK

4422emeryt, aptekarz.
W Krakowie do nabycia u p. Reima i Spółki, p. Romana Drobuera, Magazyn 
Uniwersalny i n p. Fr. Zopotha, ulica Sienna Nr. 12 W Jarosławiu dc nabycia 

n p j  Józrfa Rohma i n p. Angermanna, aptekarza.

Najznakomitszy 
wynalazek 

dla pielęgnowania 
cery I

Skutek i zupełna 
nie .zkodliwoóó 

przez Pp. Lekarzy 
stw ierdzone!

)

5

Mleko z (Szarotek - - - -  
Mydło oliwne earyszczone - 
Puder z kw iatów  alpejskich 
Puder z (Szarotek - - - -

» *  Piegi i wyrzuty skórne * *
zn ik ają  po krótkiem  n iy e ią .
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Księgarnia katolickaD raW M fslM IoM to
Kraków, ul. ów. lana 6, (Hotel Saski)

otrzymała i poleca dzieło p. t.

Podatki realne w Ausłryi
C z ę ś ć  I I .

P O D A TK I DOM OW E
■yatematycznie nłożył

F ran ciszek  Szy m u sik
c. k. Radca Skarbu.

—  C e n a  S  li o r o n y .  —  
Nadsyłający przekazem z góry K .  3  
1 A S  h a l .  otrzymuj ą dziełko odwrotną 

pocztą f r a n c o .  2618 
Tam ie wyszedł świeżo prawdziwy klejao- 
tlk  duchowny p. t. W o la  B o i a a w o -  
1*  n a s z a  0. Karola Aatoalewlcza T. 1. 
Cena egzempl. 10 la l., tnzin 1 korona, 

a 100 sztnk 6 koron.

F I L I A
c k. uprzyw galicyjskiego 

akcyjnego

Banin Mpoiecznego
W  K - a k o w i e

kupuje i sprzedaje wszelkie
papiery wartościowe,

przyjmuje

d e p o z y t a  i wkładki 
na k siążeczk i rachunku 

bieżącego. 2609

„ S M I G U S “
najlepsze pismo humorystyczne

- akuie obecnie ilustrowaną humoreską 
pod tytułem:

,Państwo Pimpel na wakacje"
>‘«oryczna historya od rzeczywistych 
wypadków co ji  napisał P r z y j a c i e l .  

Jest ntwor humorystyczny pisany na 
wiór słynnych 

P r z y g ó d  B a l a a m e i a .
Prenumerata Ś m f g n s a  wynosi na 
prowincji kwartalnie SS kor. 4 0  hal.

rocznie 9  kor. 6 0  hal. 
i  te umeratorowie całoroczni otrzymują 

piękne nagrody. 8431
Na żądanie wyseła administracja 

' a i g n s a  (Lwów,nl. Akademicka 10) 
okazowe nnmera g r a t i s .

KURS PRYWATNY
|  dla nauki

|  rachunkowości pań stw ow ej i buchałteryi j
j  urządzony poprzednio przy nl. Ko- 
8 pemika przeniosłem i prowadzą nadal
3 przy placu Matejki L. 9.
j uka zwięzła ustna i pisemna. 
t  i irzystny rezultat tejże zapewnio­

ny Dla Pad osobne godziny. Nie­
zamożnym specjalne ulgi. Dla za­
miejscowych urządza sią kurs nie­
dzielny, co nie opóźnia terminu zło­
żenia egzaminu, względnie na czas i 
nauki przyjmuje na mieszkanie wraz j 
z wiktem pod bardzo przystępnymi 

warunkami. .
W . G U Z  T B E K \

ck. urzędnik r&ch.
— er s u s e a s t a o ! ! ^

Maszyna do p o l a
system „Underwoodu

p raw ie  zupełnie 
do sprzedania.

now a, je s t 
-W iadom ość

W A dm inistr. „G łosu M arodu“.

W a ż n e  d l a  P a ń !
W y p o ż y c z a m  eleganckie n o w e  
fantastyczne k o s t y n m y  damskie na 
bale kostyumowe, — oraz przyjmuje 

w s z e l k i e  p l i s o w a n i * .
E W E L I N A  Z A B A W S K A

■I. Sienna L. 14, I. ptr. od frontu. 
3419 4 6 '

„ J ł o w o i c i  b a l o w e 11
Jedw abie na suknie
„L uisine“ „Sapho" „P a ille ttes"  „Crepe de C hine“ 
G azy, koronki, w stążki, kw iaty  
W achlarze, rękaw iczk i „Bali E n tre e “

W ieezorkowe b luzy  jedw abne a « i i

polecąją

Z i t n l e r  i  S p ó ł f a
roielokrotne żądanie wydałem

K a n ty c z k i.
i pieśni przy

niektóre z nutami. 85 =
Najzupełniejsze wydanie,

obejmuje na 704 str. 485 pieśni. jjj §
W gustoronej apraroie 1,50  koron. « 0 

Habye można we wszystkich księgarniach $
lub też roprost od roydantcy g

Karola Jfiiarki w jrtikołowie (Nicolai O.-S.) |
Za nadesłaniem 1,60 kor. franho. — Przy odbiorze miększej ilości rabat. 58 
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Z A S T Ę P S T W OmmmK aritó icp  aic, Towarzystwa naftowego
dawniej Bergheint I Mac G a m y  w Maryampolu

sprzedaje najlepsrą n a f t ę  c e s o r s K ę  niezapalną po 1 8  c t .  litr z odsta­
wieniem do domn. W  a b o n a m e n c i e  1 7  c t .  Zarazem zapewniamy Stan. 
P. T. Publiczność, iż nasza nafta cesarska uwydatnia się w każdej lampie, 
jakoteż i w  ż a r o w y c h  la m p a c h  świeci się lepiej niż wszystkie inDe 
produkcje tego rodzaju. Używana również d o  k u c h e n e k  n a f t o w y c h  

w  m i e j s c e  a m e r y k a ń s k i e j -  70 4 6
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  K r z y ż a  — M ik o ła j s k a  9,

Doskonale odtłnszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło­
sów, wzmacnia ich porost.

Do nabycia w zasobniejszych 
aptekach, drogneryach i składach 
perfum !

I Główne składy we Lw owie: 
Hsy, Mlkolasch ; Kraków : Reim

Folwark we wschodn. Galicyi
2 kim. od miasta powiatowego, 4 km. 
od.stacyi kolejowej gościł ceru, obszaru 
640 morg i to: roli, czamoziem prze- 
pnsz. 420 mrg., łąk 28 mrg., lasu J 76 
urg ., pastwiska i kamieniołom 20 mrg. 
Budynki tak mieszkalne jak i gospo­
darcze w stanie b. dobrym. Cegielnia i fa­
bryka drenów. Park angielski z base­
nami i pomnikami, wodociągi i fontanna, 
za cenę 175 tysięcy do sprzedania. Wia­
domość w Adm. ,Głosn N.“ 269f 3S

D O  S P R Z E D A N I A
1. Z powodu wyj#zdu r e a l n o ś ć .

Potrzebny kapitał kilka tysięcy kor.
2. Dwie bardzo rentowne k a m i e n i ­

c e  (jedna z ogroaem) 
P o s z u k u j e  s i ę  d o  k u p n a  ła ­

dnego m a j ą t k u  ziemskiego, po­
łożonego niedaleko Lwowa.

D o  u l o k o w a n i a  na dobre hipoteki, 
po kilka lub kilkanaście tysięey 
Koron. 1042 2 3

Wiadomość w hancelaryi adwokata Dr. 
Fraaciszka Musslla w Krakowie, 
ulica Karmelicka L. 15.

1 Paczka 6 kg. groszku cukro­
wego om ielanego............... Kor. l -60

100 kg. groszku cukr. omiel. „ 24 — 
1 Paczka 5 kg śliw tureckich „ 2'60
1 Paczka 5 kg. powidła turec. „ 2 60
1 Paczka 5 kg. słoniny solo­

nej lub w ędzonej  „ 660
lPaczk. 5 kg. m asładoknchni „ 7-60
1 Paczka 5 kg sera szwajcar­

skiego gó rsk iego   „ 640
wysyła K i e f e r  F ć l l i  K e s m a r h  

(Węgryl-______ 77 4 10
F O L W A R K  60 4 5

4 kilometry od rogatki, tuż przy staeji 
kolei, obszar 25 morgów z budynkami, 
inwentarzem żywym i martwym, kres- 
cencyą, do sprzedania lnb zamianę na 
kamienicę, realność z ogrodem i t. p. 
Wiadomość: Badziwiłowska 2 b, I I  p.

Rządowo ^  uprawniona

Fabiyka wód minerainycA sztaijci i specjsliijct ieniczydi
pod firmą: 2612

K. RŻĄCA i CHKURSKI
w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  ( G e r t r u d y  Ł .  4 ,

wyrabia pod kontrolą konisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego hfc 
Krak., poleoono pnas toż Towarzystwo fL

W O D Y  M IN E R A L N E  S Z T U C Z N E  J
odpowiadające składem ohomioznym wodom: Bllliokle], Błeokuoblorsklej, *  
SeltarekloL Ytohy, MaryembadzkloJ, Hombirg, Kitalagoi, tudzież specjalne u  

w  i scsnicze ja k : litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wody C  
^  iowilozo aormaloo z przopisn P r o L  J a w o r s k i o g o .  — S p rz e d a ż ^  
W  cząstkowa w aptekach i drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo. ^
C | / w  w w  va/  u /  w

do egzaminu kwalifikacyjnego dla 
jednorocznej służby

(Intelligenzpriifung)
rozpoczynają się 1 lutego 1904  

w c. k. rządowo upraw.
Z a k ła d z i e  w o j s k o w o  

n a u k o w y m  1048 
emer. rotmistrza Adolfa Korn- 
berg8ra w Krakowie, ulica Sta- 
ehowskiego „Willa Wanda* I. 15.

Prospekty odwrotnie i opłatnie.

Tamże Biuro Informacyjne dla 
wszelakich spraw wojskowych.

W najgłębszej pokorze
ze łzami w oczach udaję się do serc lito­
ściwych. Jestem wdową już la t 8( 
po nauczycielu ludowym, emigrancie, 
po którym nie pobieram najmniejszej 
pensyi. Pogrążona więc jestem w naj­
większej nędzy, wyniszczona 11-letnią 
chorobą mej córki seminarzystki, w któ 
rej zakończyła żyeie. Jnż 3 lata t. j 
od śmierci mej córki mało opuszczeń 
łoże boleśei. Nie mając z nikąd żadne; 
pomocy błagam litościwe serca, aby 
raczyły zmiłować się nad nędzną sta­
ruszką liczącą już 70 la t a ja  na sła 
bych i chwiejących nogach zawlokę sit 
do tej Królowej Cudownej u 00. Kar 
melitów na Piasku i tam błagać będę i 
zdrowie i błogosławieństwo dla moid 
Dobrodziei. Z głębokim szacunkiem 
Rozalia Wicherek, ulica Bajana L. 1 ( .

Gmina miasta Krakowa
poszukuje do wynajęcia od 1-go lipct 
br. na pomieszczenie szkoły Indowej 
L O K A L U  w śródmieściu lub w przy­
ległych do śródmieścia od strony wscho­
dniej ulicach.

Lokal ma się składać przynajmniej 
z 6-ciu obszernych sal odpowiednich 
na klasy, poEbju na kancelaryę i po­
koju z kuchnią na mieizkanie dla ter- 
cyana. 1057 2 3

Oferty należy wnieść jak najspiesz­
niej w krótkiej drodze do Wydziałn 
IV. Magistratu.

Pokój kawalerski
z osobnem wejściem na II  p., 
suchy i .przyjemny, ua żądanie 
z obsługą, jest przy placu Szcze­
pańskim L. 8 , każdego czasu 
______ d o  w y  n  a j  ę c i  a _______

Do sprzedania;
Szafa eryginalna orzech, bogato rze­
źbiona, Komoda o 6 eiu szufladach dę­
bowa z bronz. i figarami rzeźbionemi 
(antyk), Sekretarzy* machoń. (antyk) 
ze starymi bronzami, Sekretarze anty­
czne inkrustowane, Komoda antyczna 
cała inkrnst. z bronzami, Biurko ma- 
choniowe amerykańskie, Chnstka franc. 
w kólorach indyjskich i koronki stare. 
Również prócz wymienionych rzeczy, 
posiadam inne antyczne rzeczy i nowsze.

L e o p o ld y n a  M a c h o w s k a ,  
Kraków, ulioa Szewska L. 5 I p. 2616

Wzywa się : k re»nych śp. Józefa 
Hradecznego i tegoż ż -ny śp Maryanny 
z Kaczorów Hradeczuej zamieszkałych 
przed rokiem 1837 w Dworach pod O- 
święcimiem, a w szczególności rodzeń­
stwo lub potomków syna wspomnio- 
nych małżonków ś. p. Karola Hrade- 
eznego ożenionego w r. 1837 z Mary- 
anną z Wacków, wreszcie p. Karola 
Wacka niegdyś w Tryjeśeie zamie­
szkałego aby jako powołani do spad­
ku po ś. p. Księdza Henryku Hrade- 
cznjm proboszczu w Osielca zm arłyn. 
dnia 14-go stycznia 1903, — udzielili 
wiadomości c swojem miejscu pobytu 
kuratorowi ich Adwokatowi D r o w i  
W i k t o r o w i  K u t r z e b i e  w  
d a n o w i e .  1' 63 1 1

W Ł o li ie  ad Ropczyce
w drodze llcytacyl będzie przeprowa­
dzoną b o d o w a  n o w e g o  k o ś c i o ­
ł a  murowanego w b. r. za kwotę ko­
sz torysow ą  8 0 . 0 0 0  k o r .  Panowie
przedsiębiorcy zechcą pisemne oferty 
przedłożyć najdalej do 1. lutego 1904 
ua ręce przewodniczącego Komitetu ks. 
Macieja Miętusa u którego warunki 
budowy przeglądnąć można. 1064 1 3

P o o z u b i i j e  się dla ucznia
z ukończoną 8 kl gimu. nitjcLm ia­
stowej posady praktykanta w aptece 
w stolicy lub na prowincyi Zgłoszenia 
do binra Dzienników Buchstaba Lwow.

1081 I 3 ____________

Do sprzedania!
1) D o b r e g o  s i a n a  i potrawu koła 

800 q.
2) W y k i  nasienia koło 200 ą.
3) B o b i k u  100 g. 1064 1 5

Zarząd dóbr Sądoua Wisznia.

Kapitał 20.000 koron
ma do ulokowania u a l l  uozycyi hipot- 

kancelarya Adwokacka
Czesława Łozińskiego

b. Badcy Sądu krajowego, Kraków ul. 
  Graniczna . 1055 1 1

W a ż n e !
Przystąpię do solidnego interesu do 
współki, lub go nabędę, ale tylko w  
większem mieście na prowincji: sprze- ■ 
dam dom intratny blisko Krakowa, lub 
go zamienię za dopłatą na folwark, 
lub większy dom po za Krakowem. — 
Dla porozumienia proszę podać swój 
adres: Poste re-tante Kraków — dla 

„Feliksa". 1060 1 4

P ierw szy  Zak ład  
pogrzebowy

A i s .  S z a M p
Kraków, Mikołajska 16

Składy oraz własny wyrób tru­
mien li. Koperalki 32. Ceny naj­
niższe, bo od 35 złr. trumny meta­
lowe, a od 15 złr trumny dębowe. 

8621 39 0

Dwie dziewczynki
bliźnięta sieroty, lat 7, p o t r z e b u j ą ,  
p ł a s z c z y k ó w  na zimę i odzieży 
ciepłej, bo chodzić muszą do szkoły. 
Rodzice chcący widzieć swoje dziecięta 
zdrowe i szczęśliwe, niech raczą sie­

rotki wspomódz. 3a66 
Bliższej informacyi udzidi Admini­

stracja „Głosu Narodu".

E K O N O M
lub zarządca prywatny z d-.bremi świa­

dectwami, poszukuje posady zaraz. 
Grabowski, ulica Długa 1. 8, Kranów. 

1065 1 3

U c z e ń
z ukończoną najmniej I I  klasą gimna­
zjalną, znajdzie zaraz umieszczenie w 
handlu galanteryjno-papieri/wym B. Do* 
akowskiego w Przemyślu Bliższej in­
formacyi udzieli apteku pod „Białym 
Orłem w Krakowie. 1066 1 6

.BezUarwn? laflernawłosy
o d t łu s z c z a ,  

nadaje połysk, konserwuje kolor.
W isk id a  R . I lra k ó w -

P l a c  M a r y a c k i .  40 8 0

899

Właścicielka i wydawczyni: Józefâ  Rogowowa. Redaktor odpowiedzialny Dr. Antoni Beaapró. 
Papier s fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsko.

Do nabycia w większych składach perfumeryj.

W drakami W. Korneckiego w Krakowie.


